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n * S zw ajcarji . . 1S‘ „„ T urcji i k s ię s tw  Naddun. 17 „

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów
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Przedpłatę i ogłoszenia przyj
W* LWOWJE: Bióro A dm inistracji „G aset▼ 

d ow ej- jprzy u licy  N ow ej, pod liczb a  291. W KRAKO
WIE: K sięgarn ia Józefa C zecha w  rvnku. W PARY
Ż U : na ca ła  Francje i A nglję jed y n ie  p. pułkow nik  
R aczkow ski', rue du ponlde Lofli Nr. 1. %V WIEDNIU: 
p. H aaaenstein  et Y ogle, Neuer M arkt N r. 11. i a . 
Oppelik, W ollaeile , 22. W FRANKFURCIE: nad ME
NEM i HAMBURGU: pp. H aasenstein et Vogl**r.

OGŁOSZENIA przyjm ują s ię  za opłata 6 centów  
od m iejsca ob jętości jed n ego  w iersza  drobnym dru
kiem , oprócz op łaty  stęp low ej 30 ct. za każdorazow e  
u m ieszczen ie.

LISTY  REK LA M ACY JNE n ieop ieczen tow ane n ie 
alegają  frankow aniu.

M anuskryptu drobne nie zw racaja  s ię ,  lecz by- 
w aj a n iszczone.

Lw ów d. 27. lipca.
(Sprawy bieżące.)

Podczas gdy kancelarja  państw a wyje
ch a ła  w góry na świeże pow ietrze i w ęgier
sk ie ra in isterjum  wyjeżdża, aby się zrestau - 
row ać, w P rzed litaw ii zapew nia Oestedr. 
Journa l, że p raca  w ew nętrzna i i e  spoczywa,' i 
dodaje: „M oże ju ż  w tym  tygodniu  będzie
stanow czo dokonanem  dzieło ważne osta tn ich  
sześciu m iesięcy. Jesteśm y pewni, że to, nad 
czem ta k  w ytrw ale i konsekw entnie p raco 
wano, uwieńczone będzie sukcesem ."

Je s tto  zby t m istycznie powiedziane, bp 
co najw ięcej m ogą w tym  tygodniu być zą- 
w arte  p re lim in arja  ugody z Czecham i, z Pd- 
lakam i zaś ty lko  rozejm został zaw arty , a 
do prelim inarjów  jeszcze daleko. I  prclim i- 
n arja  to jeszcze nie ugoda) nie wiemy, oo 
będzie z sejm am i i w sejm ach, co się stan ie 
z R adą  państw a. Komicznym zaś je s t  a r ty 
k u ł w urzędowym  P rager Abendblatt, w 
W iener Abp. pow tórzony, a do zgody, do 
pojednawczości napom inający, i jak iem iś gro
źbam i tajeinniczem i, jak duch kiw ający. J e 
dna s tro n a  już podała swe żądania i konce
sje, a dopóki rząd  ze swej strony  nie ogłosi 
żądań  i koncesyj, dopóty nadarem ne, naw et 
Śmieszne są w szelkie upom inania i groźby. 
Prager Abendblatt pisze:

„Nie je s t  to  bynajm niej frazesem  ani 
p rzesadą, jeź li tw ierdzić będziemy, że od 
przebiegu przyszłej sesji sejmowej zależy n ie
ty lko pom yślność i niepom yślność poszczegól
nych krajów , ale tak że  całego państw a.

„Jeśli sejm y pojm ą ważność chwili, j e 
żeli okażą się przejętem i w ielkością swego 
zadania, jeśli kierow ać się będą nie osobistą 
sym patją  lnb an ty p atją , nie uprzedzeniem  i 
zakorzenionemu przesądam i, lecz duchem  zgo
dy i w szechstronnej uprzejm ości, w tedy p rze 
sz ła  sesja sejmowa okaże św ietny zw rot w hi- 
Btorji au strjack ie j, w tedy zakw itn ie nowa era 
pukoju  w ew nętrznego, i niezachw ianego roz
woju wolnego dla w szystkich krajów  i ludów 
naszego wielkiego cesarstw a. Jeśli się to je 
dnak  ńie stanie, je ś li sejmy woleć będą t r a 
cie czas na drobiazgowych rozterkach  naro
dowych i bezpoźytecznyeh sprzeczkach, jeśli 
zam iast chęci ugodnych wniosą do sali obrad 
niepolityczne rozją trzen ie, wtedy —  niech 
nam  wolno będzie nie kończyć, gdyż każdy 
na palcach wyliczy sk u tk i takiego postępo
w ania."

Prager Abendblatt uw ażając sejm cze
ski za p u n k t ciężkości przyszłej sesji, a n a 
wet chwilowo za p u n k t ciężkości w ew nętrz- 

poliłyc ;oegc A trstrji; pisze 
d a le j: „Jeśli się powiedzie doprowadzić do
ugody w Czechach oba szczepy, wtedy 
wszystko inne, choćby się wydawało ja k  na j
więcej trudnem  i zuw ikłanem , będzie ty lko 
podrzędną, żadnym  praw ie trudnościom  nie- 
u lega jącą  spraw ą. Bo jeśli raz przyw róconą 
będzie zgoda między Czechami i N iem cam i, 
oraz znalezioną droga, na k tó rej zaspokojone 
będzie z^uanie jednych i drugich bez n a ru 
szenia obow iędnących  zasad praw nych kon 
sty tucyjnych, ..tedy  i inne narodowości i 
stronn ictw a n;e będą staw iały  przeszkód 
w szechstronnej ugodzie. Dwóch rzeczy nie 
pow inni Czesi i N iaincy pominąć', p rzystępu 
jąc   ̂ do swego wielkiego zadania. N ajprzód, 
że życzenie pokoju u ludu je s t ta k  silnecn, 
iż ciężko ten wobec niego zaw in i, k to  się 
sprzeciw i jego chęciom do zgody, czy to 
przez c iąg łe up ieranie się przy praw ie, czy 
z innych powodów. Tyle je s t i ta k  licznych 
a niezaprzeczalnych objawów, iż ludność sła -

Oblężenie Paryża
przez wojska pruskie w r  1 8 7 0  —  7 1  

skreślone przez naocznego świadka.

(Dalszy ciąg. Zob. nr. 204  i 221.)
IV.

(A rm ia  paryska i je j g łów ny dowódzca 
jen era ł Trochu).

A rm ia paryzka, jakeśm y to już wyżej 
wspomnieli sk ła d a ła  się: z reg u la rn eg o ,-lin io 
wego wojska, z gw ardji ruchom ej prowincjo
nalnej i z gw ard ji miejscowej (sedentaircs) 
stolicy. P rócz te g o , liczni ochotnicy zacią
gali się do pojedynczych oddziałów, „wol
nych strzelców " pieszych i konnych , z k tó 
rych każdy p rzyb ie ra ł inne nazwisko i ina
czej się ub iera ł.

Nie było dnia praw ie, szczególnie w 
pierw szych dwóch m iesiącach oblężenia, aże
by nie rozlepiono jak iegoś nowego ogłoszenia 
po rogach u lic ,  wzyw ającego P aryżan  do 
zaciągania się do pewnego oddziału . Ja k  w 
ubiorach, tak  i w tych udzywaniach się ko 
m endantów  tw orząeych się oddziałów , przy
chodziło często do dziwactw  i ostateczności. 
B rakow ać poczęło w tem  wszystkiem  jedno
ści i s p ó jn i ,  a party k u lary zm  co raz to b a r
dziej podnosił głow ę.

G w ardji p a ry z k ie j— m iejscowej, z dniem 
każdym  przybyw ało co raz  więcej. Zaciągali 
się do niej młodzi i s tarzy , a najw ięcej w y
robnicy, którzy potraciw szy m iejsca w -fabry
kach, nie m ieli żyć z czego.

W s z y s t k i e  Koszary i gm achy publiczne 
były  przepełnione wojskiem — a dla gw ard ji - 
luchouiej z prowincji, k tó rą  początkow o po
umieszczano po dom ach pryw atuych, pobudo
wano wzdłuż zew nętrznych bulw arów  P a ry 
ża, bardzo porządne drew niane b ara k i.

Ruch wojskowy w Paryżu  ciągle b y ł 
wielki. G w ardzistów  idących lub  w racają-

w iańska i czeska życzy sobie zgody — choć- 
.by kosztem  jednego lub drugiego dotychczas 
uporczywego żądania — że objawów tych 
nie m ogą i nie powinni ignorować sum ienni 
reprezen tanci ludu, jeśli nie chcą, aby lud 
poza swymi rep rezen tan tam i sam u ją ł w lę -  
kę ugodę.

„P ow tóre niemniej ważnym je s t fak t, że 
n iety lko korona dąży ca łą  s iłą  do pokoju — 
k ła d ą  przecie m onarsze w usta  słowa p raw 
dziwie o jco w sk ie : „Z róbcie pokój m iędzy 
memi ludam i !“ — ale też sto i u ste ru  rząd , 
k tó ry  w uprzejm ości swej dla stronnictw  po 
szedł dalej od wszystkich rządów poprze
dnich, k tórego  celem właściwym je st ugoda na 
podstaw ie .konsty tucji, i k tórego  zam ysły po
jednaw cze nawet przeciwnicy jego uznać m u
szą. Jeże li się i tem u rządow i nie uda do 
prowadzić do ugody, byłoby to  dowodem na
m acalnym , że ugoda je s t niepodobieństw em  
na te ra z , i odpowiedzialność za następne wy
padki spadnie na ty c h , co uporem  swym 
wszelkie pojednanie uczynili n iem oiebnem ."

Pester Lloyd  doniósł b y ł, (i mimo za 
przeczenia Faterlandu, przy tein obstaje), 
iż z zw ołaniem  sejmów wyjdzie m anitest ce
sarski, na Radzie m inistrów  d. 18. b. m. u- 
łoźony. Reichenberger Ztg. n ienależąca do 
pism centralistycznych, podaje już  treSć tego 
m anifestu. O iłe je s t  prawdziwą, trudno  po 
wiedzieć, ale na każdy  sposób je s t ciekaw ą, 
i ta k  b r z m i:

„S trzedz mocarstwowego stanow iska mo
narchii, za w spółdziałaniem  jej części s k ła 
dowych, i strzedz jedności m onarchii, z u- 
w zględnieniem  różnic je j części sk ładow ych, 
oto myśl zasadnicza, k tó rą  dla dobra naszych 
wiernych poddanych kierow ać się będziem y. 
P raw o ludów, w spółdziałania przy praw o
dawstwie, je s t s ta le  poręczone i n ieodw ołal
nie wprowadzone. Sposób w ykonyw ania praw a 
tego je st ustaw am i zasadniczem i opisany. 
N atchnąć go żyw otnością i utw orzyć harm o
nijny żywot konsty tucyjny  we wszystkich 
jego częśiiach, oto co pozostaw iam  sw o do - 
doernu moich ludów w spółdziałaniu. Je d n a 
kowoż zam iar m ój, przy  k tórym  obsta ję  n ie
złom nie, potrzebom  państw a podać ręko jm ię  
w legalnej organizacji konsty tucy jnej, k tó ra  
by ze swobodnego wszech ludów uczestnictw a 
siłę  i trw ałość czerpała , nie p rzyszedł do 
tychczas do sk u tk u . Z aw arto  z W ęgram i 
dobrowolną ugodę, a z pełnem  p taw a wę
gierskiego uznaniem  zostały  oraz ogólne ca
łej inonaichii potrzeby zabezpieczone. W ielka 
część ludności w ysła ła  swych reprezen tan tów  
do Bady państw a. W szelako n iek tó re  ważne 
ludy i narodowości nie są z obecnego stanu  
rzeczy zadowolone. T rzeba choćby z ofiaram i 
dążyć do zebran ia ca łkow ite j reprezen tacji. 
Celem Moich rządów  je s t w te j także poło
wie m onarchii usunąć spoty  wew nętrzne. 
Spraw a stan ie się tym  sposobem prostszą, 
ale też pilniejszą, konieczniejszą. A ustrja  
nusi skupić w szystkie swe siły. Nie wolno 
jej wahać się z zajęciem należnego je j w E u 
ropie stanow iska. Chcąc na wszystkie strony 
pokój utrzym ać, w inna sam a w sobie skupić 
wszystkie swej siły i mocy prom ienie. Z o- 
tuchą zwracam  się do w szystkich Moich lu
dów. W łasna ich korzyść wymaga, aby się 
w pokoju  jednoczyły i w uczuciu b ra te rs tw a 
grom adziły  pod sztandarem  wolności. Sejmy 
k rajow e nie mogą rozstrzygać o spraw ach 
ogółu państwa-. Jedność państw a uważam  za 
drogocenną Moich przodków  puściznę; wznio
s ła  ta  zasada nie śmie paść ofiarą waśni 
partyku larnych . Sejmy są jednakow oż dogo-
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cych z m usztry  napo tykałeś wszędzie pełne. 
W idać w tym  wszystkiem  było wielkie g ro 
mady ludzi zbrojnych —  ale porządku  i ładu  
żadnego nigdzie.

Żołnierze różnych branż i gw ardziści z 
bronią w ręku , włóczyli się sam opas po ca
łych dniach do późnej nocy po mieście. N ie 
zawsze trzeźw i, daw ali m ieszkańcom  nieraz 
powody do różnych skarg  i zaża leń—co spo
wodowało w końcu je n e ra ła  T rochu, że się 
prędzej w ziął do ich organizacji i uporząd
kowania.

Je n e ra ł T rochu, młody i pełen  siły czło
wiek, był pierw szą na on czas figurą w F a- 
ryźn. W szystkich oczy zw racały się na niego, 
jako  na prezesa rządu  i naczelnego dowódcę 
arm ii, k tó ra  m ia ła  zbawiwszy P aryż, wyswo
bodzić z najazdu F rancję .

„To on, to on, pokazywano sobie , gdy 
je ch a ł na koniu. M łody jeszcze, więc en e r
gicznie weźmie się do rzeczy".

Je n e ra ł Trochu, aż do zam ianowania go 
przez N apoleona, na godność guberna to ra  
Paryża, był szerszej publiczności we F rancji 
praw ie nieznanym .

S ław a jogo zdolności, o której wojskowi 
i literac i ty le rozpraw iali, odnosiła się g ło 
wnie do k ry ty k  m ilitarnych  ostatnich wojen 
N apoleona I I I .,  k tó re  choć zwycięzkie,* jak  
w łoska, silnego przecież znalazły w nim  k ry 
tyka . K toś o nim tu powiedział, że jako  k ry 
ty k  wojskowy wc F rancji je s t  on polskim 
M ierosław skim .

C h arak te r je n era ła  T ro c h u , m ię k i , nie 
zdecydowany i bojaźliwy, jak  się to później 
szczególnie pokazało, — nie ty ł  wcale zaletą 
naczelnego wodza.

Lojalności ' p rzestrzegał on wszędzie, i 
chciał za lojalnego uchodzić zawsze, gdy w 
czynach innym się jednak  pokazyw ał.

G ubernato r przecie Napoleona I I I .  b y ł ! 
w spisku z opozycją C iała  prawodawczego, i 
jeńiu to  głów nie, jak o  naczelnem u wodzowi, j

dnym gruntem  do zagajenia rokow ań wzglę
dem Ipgalnej ugody, k tó ra  doszedłszy do po- 
m jś lnego  sku tku , może dopiero drogą kon 
sty tucy jną do praw ow itej dojść sankcji. Z ad a
niem u ego rządu  jest, najwolniejszą do ugody 
utorow ać drogę. W szystkim  spraw iedliw ym  żą 
daniom  ma się stać  zadość; ugoda je s t tylko 
ograniczona korzyścią dla całości państw a. 
G alicja o trzym a stanow isko odrębne, k tóreby 
jej in teresom  wygodziło. Od sejinu  czeskiego 
będzie zależeć, czy będzie w Mej mocy k o 
ronować się na kró la  czeskiego, jak  tego so
bie życzę. U czucia lojalności, jak iem i tch n ę ła  
zawsze niem iecka ludność A ustrji, są  Mi pe
wną ręko jm ią, że Niemcy nie życzą sobie 
żadnego osobnego stanow iska, k tóreby  nie 
zgadzało  się z patrjo tyzm em  dla wielkiej 
A ustrji. Duch wolnośoi i postępu, którym  
się odznaczają niemieccy m ieszkańcy A ustrji, 
je s t pewnym je j przyszłości zak ładem . P ań 
stwowa reform a .wyborcza nada p arlam en ta 
ryzmowi szerszą od dotychczasowej podstaw ę. 
N iechaj Niemcy z otuchą p a trz ą  na przy
szłość sw oją w państwie, k tó ra  zawsze bę
dzie pam iętną swej p rzesz ło śc i, ilekroćby 
chodziło o strzeżenie interesów  niem ieckich 
P ragnę pokoju z Mojerni ludam i. W szelako, 
jeśli ten pokój ma być tiw a ły m , to  ani pod 
względem praw nopolitycznym , an i na polu 
wolności nic wolno mu wstecz się cofać. —  
W olna je s t droga, k tó ra  powiedzie do poro
zum ienia, jeśli, ja k  ufain, duchem  ofiary i 
pokoju i dojrzałym  na okoliczności poglądem  
kierow ać się będą  narody, do k tó rych  to  ce
sarsk ie słowo jest zwrócone."

W edług telegram u z P rag i w Nowej 
Pressie, m ają niem ieckich profesorów  tam 
tejszego uniw ersy te tu  dlatego pensjonOwać, 
aby zrobić po części miejsce dla usuwauych 
ze Lwowa profesorów. W iadom ość ta  ma 
pochodzić od sfer pragsKiego nainiestu ictw a.

W edług  telegram ów  V atcrlandu, w W yż
szej A u itrji mc będą rozpisane wybory uzu
pełniające, gdyż ro z w ija n ie  tam tejszego  sej
mu je s t  postanowione, a  dr. C osta ma zo
stać  m arszałk iem  sejmowym Krainy.

N a berneński zjazd turnerów  niem ie
ckich (d. 30. btu.) zg łisiło  się do dnia 23. 
już  152 stow arzyszeń gim nastycznych z 80 
chorągw iam i i 2800  luczi. Równocześnie ma 
się odbyć pod Bernem m ityng czeski pod 
gołem  niebem.

N ie cesarz a u s tr j ic k i ,  ale niem iecki, 
m iał się w Jugenheim  zjechać z carem  i ca 
rycą. U pew niają na nowe, że odbędzie się 
zjazd cesarza A ustrji i  W ilhelmem i z k ró 

le m  baw arskim  w S alzburgu ; a le  jeszcze 
dzień nieoznaczony.

P ism a p rusk ie podchwyciły znany  h a
niebny ustęp  mowy Schm erlinga, i sekundu
ją c  mu głoszą, że nadanie koncesyj Czechom 
i Galicji byłoby wypowiedzeniem wojny P ru 
som i Moskwie. G łosy te  odzywają się w ko
respondencjach tych pism, p isanych przez 
źydków i N iem czyków, co zasiadają w red a k 
cjach pism wideńskich.

Rozwiązanie sejmu.
„Ministerstwo ma rozwiązać tylko nie

które sejmy — ministerstwo rozwiąże 
wszystkie sejmy.“  Oto te dwie wiadomo
ści pojawiają się na przemian w dzienni
kach. Która z nich jest prawdziwą.

J a k i  być m oże cel ro z w ią zan ia  wszy-

zaw dzięcza ona swe powodzenie dnia 4go 
w rześnia.

Jeszcze przed ogłoszeniem  republik i, gdy 
gw ard ja razu jednego sa a rz y ła  się na coś 
przed jen . T ro c h u , tenże jej wyraźnie po
w iedział: „Panow ie macie broń, brońcie więc 
praw  sw ych". —  Ze słów tych wodza swego, 
jak  zobaczymy później, gw ard ja  korzystać 
nie om ieszkała.

Na pierwszym przeglądzie arm ii — je 
n era ł T rochu przyjm owanym  był z nieuda 
nym  zapałem .

Doręczano m u z początku wiele naw et 
adresów  uznania od pojedynczych oddziałów  
i batalionów  gw ardji narodowej. Jednem  s ło 
wem, budził on zrazu nadziei niem ało, w iara 
je d n a k  w niego w krótce rozwiewać się po
częła, i doszła w końcu ja k  zobaczym y do 
zupełnego zw ątpienia w jego zdolności i 
chęci bronienia Paryża.

Ja k  do tego przyszło, opowiemy.
W ojsko liniowe i gw ardję ruchom ą p rze

znaczył je n e ra ł Trochu do posług  i potrzeb 
z zew nątrz Paryża, a więc do fortów  i po 
sterunków  dalszych i bliższych, i do wycie
czek, gdy gw ardji narodowej miejscowej, s to 
sunkowo najliczniejszej i wciąż się pom naża
jącej, powierzy! obronę wałów i obsługę we
w nętrzną P aryża .

Podzia ł ten  złe w yw arł w rażenie na linii 
i na gw ard ji ruchom ej. Poczęto krzywem 
okiem patrzyć na P aryżan , k tó rzy  po za 
wały, gdzie padały kule, nie wychylali głowy.

Później znowu, gdy przy pierwszych wy
cieczkach, ,,ak pod O hatillon, wojsko liniowe 
mniej się pokazało chę tne i odważne iak 

'gw ard ja  ruchoma, a szczególniej B retoni, i 
jen era ł Trochu więcej ich za to cenić i n a - , 
gradzać począł, ja k  lin ię —  wszczęła się 
między ruchom ą gw ard ją  i wojskami regn- 
łarnem i zazdrość, i pokazyw ać się poczęły 
nieporozum ienia, tak , że w krótce wszystkie 
już  trzy  arm ie patrza ły  n a  się z ukosa i 
niechętnie. Mówiono naw et nam  o nienawiści 
ich wzajem nej.

stkich sejmów, i dla czego ministerstwo 
mogłoby rozwiązać tylko sejmy niektóre? 
Odpowiedź na te pytania może przynaj
mniej wykazać prawdopodobieństwo , iż 
ministerstwo tą  lub ową pójdzie lab pójść 
powinno drogą.

Ministerstwu przedewszystkiem cho
dzi o to, ażeby w przyszłej Radzie pań
stwa dla przeprowadzenia ugody według 
swego planu uzyskało dwie trzecie części 
głosów. Do planów politycznych hr. Ho- 
henwarta przypadłoby bardzo, aby głosy 
federdistow i autonomistów niezawisłych 
nie stanowiły zupełnych dwóch trzecich 
części głosów całej Izby, lecz aby roz
strzygnięcie spoczywało w ręku frakcji, 
oddanej zupełnie rządowi obecnemu i jego 
planom. Tym sposobem bowiem mógłby 
rząd presję wywierać na stronnictwo ugo
dowe i powolniejszem je czynić swym 
planom.

Ozy może ministerstwo żywić na
dzieję , iż rozwiązawszy sejm galicyjski 
zyska więcej zwolenników ugodowej poli
tyki? lub więcej posłów, gotowych ślepo 
iść za wskazówkami rządu ?...

Jeźli rząd jest tego zdania, to bar
dzo się myli w rachubach.

Rząd w obecnej sesji liczyć mógł 
w polityce swej anticentralistycznej na 
35 głosów galicyjskich między 38 posła
mi z Galicji. Te 35 głosów szły soli
darnie, według uchwał, powziętych na
przód w kole poselskiem. A w kole po-, 
selskiem nie wyróżniły się wprawdzie dwa 
stronnictwa wybitnie, lecz zarysowały się 
już dosyć widocznie. Dziesięciu delegatów 
naszych podniosło było rodzaj konfedera
cji przeciw większości, i oświadczyło, iż 
się usunie od trzeciego głosowania nad 
budżetem, jeźli wprzód ministerstwo nie 
oświadczy się i nie poręczy, iż owe znane 
reformy w administracyjnej drodze prze
prowadzi w Galicji. A gdyby byli się i- 
stotnie usunęli (czego im regulamin pol
skiego koła poselskiego nie wzbraniał) 
to budżet na rok 1871 byłby upadł *  
trzeciem czytaniu; tak mała była różniej, 
głosów. Więc ta  mniejszość delegacyjna, 
prąca większość do niezawiślejszej, ener
giczniejszej akcji, niezawodnie po nowych 
wyborach miałaby i większość sejmową 
po sebie i stanowiłaby większość w przy
szłej delegacji.

Otóż niepodobna, aby ministerstwo
0 tym stanie rzeczy nie wiedziało. I  zdaje 
się iż z tego powodu niektóre sejmy nie 
będą zapewne rozwiązane, a między nie
mi niezawodnie i galicyjski.

Przeciwko rozwiązaniu sejmu gali
cyjskiego oświadczali się wobec ministra 
dr. Grocholskiego, delegaci, najwięcej do 
niego zbliżeni, najpowolniejsi mu. W pra
wdzie me przytaczali argumentu powy-

A nienaw iść, to  przecie rozk ładający
zaczyn.

Pierw sze wycieczki jen . T rochę i s t r a 
cenie przez niego red u t C hatillon i M ontre- 
tou t, jako też  pozajm owanie przez n iep rzy ja
ciela w koło pozycyj lesistych i wyniosłych, 
jak  C lainart i M eudon, n ieskończenie zły i 
nieszczęśliwy dało początek  obronie P aryża .

Armia pobita lub zm uszona z k ilku  wy
cieczek, prócz zwycięzkiej na Y illejuif, do 
odw rotu, p rze lęk ła  się n ieprzyjaciela i s tr a 
c iła  ducha.

P aryż znowu mówiący i piszący, zdając 
sobie spraw ę z tego co zaszło , począł mocno 
krytykow ać swego naczelnego wodza, i ganić 
jego  nieprzezorność i nieenergiczność.

„N ajznakom itsze, bo gó ru jące  znacznie 
ponad południow em i fo rtam i P aryża, pozycje, 
jak  w C lainart, Meudon i C hatillon , oddano 
z lasam i Prusakom " —  wołano: „T o zdrada! 
To niedołęztw o!"

T ak ie  opinie zaczęły nurtow ać um ysły  
w cywilnej i wojskowej społeczności Paryża.

J e n e ra ł T rochu  tym czasem , jak b y  z ra 
żony zbyteczną sw ą śm iałośc ią  wypraw  i a t a 
ków, pow strzym ał nagle w szelkie ruchy woj
ska i wycieczki zaw iesił zupełn ie . M iłe  tylko 
patro le odbyw ały spacery  zwiadowe i forty  
^odzień odgrzm iew ały swoje obow iązki obrony. 
J ą ł  się on za to  do nowej organizacji arm ii,
1 tw orzenia nowych planów  na radach  wo
jennych.

Dni ta k ich  w spokoju  zbiegło wiele, a 
złe z dwóch stro n  wzmagało się ciągle. Z 
jednej strony  P rusacy, ko rzysta jąc  z danego 
im pokoju , w ykończali co tchu swoje bate- 
rjc, szańce i wszelkie oblężnicze przygotow a
nia; gdy z d rug ie j znowu zrażona pierw szem i 
niepowodzeniam i arm ia, w bezczynności, a 
pod bronią, coraz to  bardziej dem oralizować 
Śię poczęła.

J a k  sto jąca woda ro zk ład a  się i psu je , 
ta k  i uzbrojona arm ia  w bezczynności dem o
ralizuje się i rozsprzęga. Je s tto  fa k t tysiąc 
razy stw ierdzony.

żej podanego, ale ich trwożyła myśl, iż 
znowu rozpocznie się z powodu wyborów 
agitacja socjalna między ludem, która to 
agitacja coraz śmielej, coraz natarczywiej 
rozwija się przy wyborach.

Jeżeli więc najwięcej zbliżeni do 
rządu delegaci przemawiają przeciw roz
wiązaniu sejmu galicyjskiego, a z drugiej 
strony rząd przewidzieć może , że nowe 
wybory w Galicji partji rządowej, całkiem 
oddanej, nie tylko nie powiększą, ale ją  
uszczuplić bardzo znacznie mogą, to pra- 
wdopodobnem się staje, iż rząd sejmu ga
licyjskiego nie rozwiąże.

Lecz gdyby ministerstwo widziało 
rachunek swój w rozwiązaniu wszystkich 
innych 16 sejmów krajowych , to nieza
wodnie rozwiąże i 17Ły, t. j .  galicyjski, 
pomimo, że w Galicji na tem nie tylko 
nic dla planów swoich nie zyszcze , lecz 
nawet straci.

Trudnem bowiem byłoby dla rządu 
rozwiązywać wszystkie sejmy a dla jednej 
Galicji robić wyjątek. Sama przyzwoitość 
wzbrania taki wyjątek erynić. Nawet dla 
delegatów dotychczasowych byłoby podo
bne postąpienie rządu bardzo ubliżające, 
bardzo kompromitujące ich nietylko wobec 
własnego kraju, lecz i w przyszłej Radzie 
państwa, wobec delegatów z innych kra
jów.

A jeźli przyjdzie do rozwiązania 
sejmu galicyjskiego, wtedy główną uwagę 
zwrócić należy na wybory z gmin. Nie 
bardzo wielkie zmiany dadzą się przepro
wadzić przy wyborach z miast i z kurji 
większych posiadłości, nawet przy naju
silniejszych zabiegach, ale przy wyborach 
z gmin można obecnie wyrzucić z sejmu 
całą partję moskalofilów i „Słowa4, a wpro
wadzić stronnictwo „Osnowy“ .

Korespondencje Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 2 3 . lip ca .

(B . W .) Pozwólcie że wam z W iednia, 
n ie  o w iedeńskich napiszę rzeczach. Bo też 
i pora roku je st  najnie wdzięczniejsza: wszy
stko co żyje, a może, ucieka ztąd . Zaledwie 
udało  mi się spotkać dr. Sm olkę, p an a  Zy- 
blikiewicza i k ilku  innych z naszych szano
wnych delegatów , kiedy zaraz u lo tn ili się 
ja k  kam fora. K aw iarn ia D anm a, gdzie z ta k ą  
przyjem nością biedny wychodziec s ły sza ł pa
nującą po lską mowę, je s t  martwa" dzisiaj. 
N iemcy pozostali ożywić jej nie są w stanie . 
G azety nasze polskie osierocone odpoczywają; 
nie m a ich kom u czytać.

Przedm iotem  więc do mego listu  będzie 
pomimo woli i chęci, g łos z ziemi francuz- 
kiej. G łos poważny, pow iadają jedn i, bo u 
spodu dokum entu , znajdujem y nazw iska n a
szych narodow ych w ielkości politycznych, jak  
je n e ra ł R ybiński, jak  M oraw ski były m ini
s te r  rząd u  polskiego, i z m łodszych, którzy 
nic nie dostali w spadku, oprócz fortuny i 
im ienia, ja k  p. W ładysław  C zartoryski, k tó 
rego nazwisko w sku tek  niesłusznej pobła
żliwości postaw ionem  zostało na czele.

G w ard ja  narodow a paryska , k tó ra  w ię
cej ja k  m o b i l e  i l i n i a  ży ła życiem P a 
ryża, i k arm iła  się dziennikam i i k lu b a m i 
jego, poczęła otw arcie burzyć się i p o w sta 
wać na rząd . który ty le już dni drogich w 
bezczynności s traw ił.

„N ie chcą się bić! T rochu  zdradza'" 
pow tarzano coraz to  częściej po Paryżu.

W ystąp iły  w końcu na pole i osobiste 
am bicje, a s ta ry  żyw ioł p rzew rotu  i niepo
rządku , na chw ilę przycichły, przy zapale 
bojowym , coraz to bardziej podnosić te raz  
począł sw ą głow ę. S iły  swoje od n iep rzy ja
ciela sk ierow ał na wew nątrz.

B ataliony z Belville i L ay ille t codzień 
niem al z bronią v ręk u  w ykrzykiw ały  pod 
oknam i H otele de Y ille (siedlisko rzą d u ) aby 
ich w ysłano do boju, i aby w alkę z w rogiem  
rozpoczęto na nowo.

W  upom inaniu się tem  o walkę z w ro
giem , i o przerw anie co rychlej bezczynności, 
wszyscy w P aryżu  byli zgodni, bo złe z tego 
w yniknąć m ogące, powszechnie instynk tem  
przeczuwano.

Zdecydował się więc w końcu i je n e ra ł 
T rocha  na wycieczkę. Oddawszy pojedyncze 
komendy arm ii je n e ra ło m : D ucro t, Vi’noy i 
Thom as, sam o b ją ł naczelne dowództwo.

Ju ż  k ilk a  dm przed tem odby w ały się 
narady  w ojence. D zienniki zapow iadały wiel
k ie  wyjście, wszyscy oczekiwali lada chwili 
b o ju ; gdy rozkaz jen. Trochu, za dwa dni 
dopiero zapow iadający zam knięcie bram  m ia
sta , da ł tem  znak  nieprzyjacielow i i m iastu, 
że bojowe ruchy wojska dopiero za dni dwa 
się rozpoczną.

W szyscy więc ta k  przygotow ani, z tem  
większem czeKali upragnien iem  boju i jego 
wyników.

■ D nia zresztą 2‘J . lis topada 1870 r. ro z 
począł się pod C ham pigny nad M arną ogień 
nieprzyjacielski m iędzy pary sk ą  a rm ią  a 
P rnsakam i.

Is tn a  gorączka panow ała na on czas w 
mieście, a ogień je j zw iększał się co chw ila



Ale jeżeli pow ażne są na m em orjale 
„E m igracji po lsk iej14 nazw iska, szkoda że 
aktow i b raku je  należnej powagi. Nie je s t t« 
moje pojedyńeze zdanie, i już jeden z o rg a
nów krajow ych, D zień . Pozn. w raz z wami 
je  podziela.

M em orjał mieści w sobie tę  zasadniczą 
winę, że dalej zaszedł w swej zaciekłości do 
swoich przeciw ników  politycznych, ja k  sam i 
F rancuzi, a  nie mówię tu , m a się  rozum ieć, 
o stronn ic tw ie  rządow em  w ersalskiem , k tó 
rego opinia co do Polaków -żołnierzy  kom uny 
m usiała  z n a tu ry  rzeczy być n ienaw istną.

P o lity k a  pewnego stronn ic tw a, k tó re  z 
u ltram on tanam i w zabardzo blizkich zostaje 
stosunkach , w yrobiła  sobie pew ną m oralność, 
na k tó rą  my w żaden sposób zgodzić się nie 
m ożem y, ze panującym  lub  rządowi „ legal
nem u “ pewne nadużycia lub grzechy, jeżeli 
nie są dozwolone, tłóm aczyć je  przecież wol
no. Rzecz się  ma przeciw nie, gdy b iedy po- 
pełu ionem i zostały  przez stronnictw o rew olu
cyjne, lub  tych , k tó rzy  rząd skom prom ito
wać chcieli.

Z tąd  upoważnienie do trak tow an ia  n a 
szych nieszczęśliwych 6raci, co zaciągnęli się 
z różnych pobudek w szeregi kom uny, jak o  
niegodnych.

P olacy  w P ary żu  poszli do wojsk kom u
ny, jedn i z g łodu, z g łodu  i jeszcze z głodu, 
drudzy  zaś z przekonania .

N iech to szanownych au torów  m em orja- 
łu  nie obraża, ale wolno było mieć P o lako
wi przekonan ie , że z pow stania paryzijiego 
wyrodzić się  m ogła ja k aś  europejska burza, 
przy k tó rejby  P olska sw oją w łasną pieczeń 
upiec by ła w stan ie , i przekonanie daleko 
w ięcej uzasadnione, aniżeli to, że m odły p a 
pieża, na k tó re  nasze dew otki dość znaczne 
pośw ięcają sum y, P o lsk ę  z pod obcego n a 
jazdu  wybawią.

A k t s tro n n ic tw a  C zartoryskiego em ig ra 
cji polskiej w P aryżu  chybia celu, gdyż dla 
p rzypodobania się sferom  nam  nienaw istnym , 
a tem i są dzisiejszy  rządy T h ie rsa  i s tro n 
nictwo m onarehiczne francuzkie w Izbie, szu
k a jący  obaj aliansu  z M oskw ą, w olał rzucić 
b łotem  na ludzi wspólnego pochodzenia i 
wspólnej n irodow ości, wyprzeć się D ąbrow - 
browskiego i przezw ać go M oskalem, ja k  mo
że z w iększą słusznością pow iedzieć — choć 
to nie było rzeczyw istą pobudką D ąbrow skie
go, W róblew skiego i innych —  że ich w ystą
p ienie przeciw  W ersalow i było może zem stą 
za c iąg łe  łudzen ie  Polski i pośw ięcenie jej 
ja k  kozła ofiarnego, egoistycznym  in teresem  
rozm aitych stronnictw  we F rancji.

D ziś Polsce, mniej ja k  k iedykolw iek przy
sto i po lityka wzdychająca do obcej pomocy, 
lub pro tekcji. N aród, jeżeli sam  nie wywalczy 
swoich swobód, niech da od razu za w ygrane. 
Do stronnictw a co n a  siebie sam ych chce li
czyć m łode pokolenie polskie.

Przegląd polityczny.
Cesarz W ilhelm  złoży ł w izytę carowi w 

JungeDheim , k tó ry  baw ił tam  u  szwagra 
swego, ks. H essji. Obecnie ciem ięzca Polski 
bawi juz „jako gość upragn iony“ w W a rsz a 
wie— przez ten zaś czas wielu „n ieb łagona- 
d ieżnych" zam knięto  do kozy.

Do K ra ju  p iszą : W ięzienia cytadeli
w arszaw skiej są  przepełn ione. E m igran tów  
przybyw ających z zagranicy, tych  co zdali 
się  na ła sk ę  lub  o trzym ali pozw olenie po 
w rotu, więżą najprzód  w cy tadeli dla p rze
prow adzenia z nim i śledztw a, a potem  z roz
kazu  nam ies tn ika  w ysyłają do S yberji, ja k  
to zrobiono z Banzem erem ; więżą w M odli
nie, ja k  np. obyw atela G urbalew skiego z Ł o 
w ickiego i w ielu innych trzym anych  do tąd  
pod śledztw em  lub odsiadujących sw oją karę 
za w yim aginow ane p rzestępstw a, za jak ieś  
zam ordow anie kogoś na g runcie  obyw atela 
ziem skiego w czasie jego bytności zag ran icą  
w r. 1863. W podobnym  w ypadku znajdu je 
się w łaściciel pałacu  B lan k a , p. K iersznow ski.

K w estja petycji b iskupów  w spraw ie 
św ieckiej w ładzy papieża, zo s ta ła  w Z grom a
dzeniu narodow em  przedysku tow aną . T h ie rs

z ogniem  bojowym P aryźan . „A m oże pobiją 
P ru s a k a ?  Może p rzerw ą b lo k ad ę?  A może 
też po łączą się z prow incjonalną a rm ią  ?* —  
Oto co ówczesne nadzieje k ła d ły  do u st 
w szystkim .

W krótce jed n ak że  nas tąp iło  sm utne ro z 
czarow anie. A rm ia pary sk a  nie zdoławszy 
złam ać trzykroć słabszego n ieprzy jacie la, po 
k ilkunastugodzinnym  boju cofnęła się w resz
cie do F ary ża , gdy mu z pod O rleanu zna
czne p rzyby ły  posiłk i.

N ie myślimy tu  wcale w dawać się w 
k ry ty k ę  wojskową te j wypraw y ani też do
chodzić przyczyn jej n ieudania się, ale zap i
sujem y wszakże na tem  m iejscu fak t, że o- 
burzenie było w mieście wielkie, dem oraliza
cja i zniechęcenie arm ii zw iększone i opozy
cja od duia tego wzmacniać się  niepom ału  
poczęła.

Je n e ra ł Trochu w rap o rtach  swych t łu 
m aczył się, że g łów ną przyczyną n ieudan ia  
się tej w ypraw y, było w ielkie w ezbranie 
M arny.

To jednak  nie zadaw alniało  nikogo, ani 
uspraw iedliw iało bynajm niej dowódzców.

I  rzeczywiście w ypraw a ta k  d ługo przy
gotow ywana, okaza ła  się nieprzygotow aną. In 
zyn ierji bowiem zab rak ło  po trzeb  do mostów 
i p rzepraw a opóźniła się ty le , ile było p o 
trzeba  czasu dla n ieprzyjaciela do zgrom a
dzenia sił swoich.

Zawód ten  by ł tem  boleśniejszy, im do 
wyprawy te j d łużej się przygotow yw ano i 
czekano nań  d łużej.

Mówiono dużo i ciągle o wyższości p r u 
skiej a r ty le r ji i o znaczniejszej ich liczbie 
o<! te j ja k ą  m ógł P aryż rozporządzać. W zięto 
się więc do lan ia  a rm a t. S k ładk i n a  nie sy 
pały  się zewsząd i w krótce dla obrony P a 
ryża utw orzono now ą, znakom itą  a rty lerję . 
T a  jednakże, równie ja k  reo rgan izac ja  woj
sk a , nie wiele ja k  widzimy pod Cham pigny* 
im  pom ogła.

N a d ru g ą  wypraw ę, pod silnym  naci'

ja k  było  do przew idzenia, ośw iadczył, iż m u
si uznać jedność w łoską, bo W łochy m ają 
za sobą poparcie m ocarstw j europejskich, a 
to  chociaż nie w ypiera się swej po lityki 
przeszłej, k tó ra  nie uznaw ała narodowości 
ja k o  podstaw y do organizacji państw a. D a 
lej uznając fa k ta  spełn ione, naczelnik F ra n 
cji w yrzekł, iż s ta ra ć  się będzie, aby n ieza
w isłość papieża by ła  dosta teczn ie zagw aran
tow aną czy to  w porozum ieniu  z innemi 
państw am i, czy te ż  bez nich. N a ta k ie  po
staw ienie kw estji zgodził się arcybiskup  Du- 
panloup i G am betta . Słowem  wszędzie op i
nia przyznaje , iż w ładza doczesna papieża 
s ta ła  się już  zby teczną , że jednakże  je s t 
słusznem  aby naczelnik  kościo ła ka to lick ie
go by ł niezawisłym .

Zgrom adzenie narodow e udecydow ało 
znaczną w iększością głosów  odesłać petycję 
do m in isterjum  spraw  zagranicznych. W nio
sek  zaś B a rth e ’a  popierany  przez G am bettę  
przejścia do porządku  dzieunego, upad ł. P o 
stanow ienie ta k ie  Izby  znaczy, iż m in iste r 
spraw  zagranicznych m a obowiązek petycję 
uw zględnić w granicach m ożebnych , tj. za
ją ć  się zapewnieniem  niezaw isłości władzy 
papiezk iej. F avre g łosow ał za przejściem  do 
porządku dziennego, g ło szą  więc z tego po 
wodu, iż zapew ne w sku tek  zapad łej uchw a
ły  poda się on do dym isji. O zm ianach w 
gabinecie w ersalskim  oddaw na wreszcie k rą 
żą  różne pogłoski.

Lewy środek  Zgrom adzenia narodowego, 
złożony z zwolenników tymczasowości, s więc 
przew ażnie z republikanów  um iarkow anych 
zam yśla postaw ić wniosek o nadanie T hier- 
sowi na trzech le tn i przeciąg ty tu łu  prezesa 
R zeczypospolitej. W edług  w niosku w ice-pre- 
zes byłby naczelnikiem  gab inetu  a  więc 
wszelkie w str/ąśn ieu ia  w łon ie  m in isterjum  
nie dotyczyłyby naczelnika F rancji.

D eputow any B ru n e t postaw ił wniosek 
n as tęp u jący :

„K ażdy  rep rezen tan t, k tórego  wybór je s t 
zatw ierdzony, je s t  obow iązany jak  n a jp rę 
dzej zasiadać i w ykonywać p rzep isane obo
wiązki. Jeżeliby  nie zasiada ł w 15 dniach 
po swem zatw ierdzeniu  , uw ażany będzie za 
dym isjonowanego i zarządzi się jego  za
stępstw o.

„A rty k u ł przechodni."
R eprezentanci już zatw ierdzeni —  będą 

m ieli udzielony sobie te rm in  15dniowy po 
uehw alem u niniejszego praw a, aby przybyć i 
zasiąść w zgrom adzeniu ."

W niosek teu  był sk ierow any przeciw ko 
ks. O rleańskim . W nioskodaw ca w yraźnie to 
ośw iadczył, przedstaw iając, iż jeżeli oni m ają  
ja k ie  względy k rępu jące  ich co do zasiada
nia w Izbie, to niechaj podadzą się  do dy 
m isji. Z robiło  to żądanie silne w rażenie. Izba 
nagłość w niosku odrzuciła , a  wniosek ode
słano do kom isji inicjatyw y, zapew ne aby go 
tam  pogrzebać.

Z dniem  każdym  zw iększa się nadzieja, 
że stem pel od dzienników  będzie zupełn ie  
zniesiony. Ma on być zastąp iony  przez po
datek  nałożony na pap ier, lub podatek  s tem 
plowy na w szystkie rachunk i i kw ity , k tó ry  
je s t w Anglii bardzo rozpow szechniony i p rzy 
nosi rządow i znaczne dochody.

D robne m ieszczaństwo paryzk ie czytuje 
ta k  ja k  daw niej Gaulois i F igaro, i bawi 
się k a ry k a tu ra m i poiityczuem i, jego córki 
czy tu ją  p rzew ro tne rom anse, a synowie p rz e 
pędzają noce na hu lankach . O sta tn ia  wojna 
i s traszn e  k lęsk i, przez ja k ie  p rzeszła  F ra n 
cja, n ie  w płynęły  bynajm niej na zm ianę t r y 
bu  ich życia.

W ed łu g  te legram u s ta n  zdrow ia w P a 
ryżu je s t dobry. Mimo upałów , śm iertelność 
pow iększyła się w osta tn im  tygodniu  ty lko  
z 790  na 895, a n ie  było żadnego w ypad
ku cholery. W Jo in v iłle -le -P o n t zaszły znów 
s ta rc ia  m iędzy m ieszkańcam i a wojskiem nie- 
m ieckiem . R aniono k ilka  osób. D zienniki 
tw ierdzą, że dłuższa okupacja  rozdrażn ia ty l
ko nienaw iść Francuzów ku  Niem com . W y
bory m unicypalne odbyły się zupełn ie  spo
kojnie. G łosow ała tylko połow a wyborców.

ileichsanzeiger ogłasza lis t m in istra  o- 
Swiecenia w ystosow any do b iskupa erm landz- 
k iego  w odpowiedź na jego pism o z dnia 
29. czerwca. P . v. M iihler k ładzie  nacisk 
szczególny na to , iż rząd  państw ow y ściśle

skiem  opinii, dom agającej się  wciąż boju, 
nie ta k  d ługo  się już n am yśla ł jen . T rochu .

Po licznych i te raz  znów zapowiedz iach 
dzienników , po wielu radach  wojennych i o- 
strzeżen iu  m ieszkańców  naprzód na dni k il
ka, o zam knięciu  bram  m iasta , ruszono, pod 
koniec g rudn ia  z nową na n ieprzy jacie la wy
praw ą w okolice P la teau  d 'A vron.

W alk a  ta , ja k  powiada w raporcie  swym 
jen . T rochu, głów nie a rty le ry jsk a , zwycięzko 
prow adzona z początku , skończyła się w dni 
k ilka  ucieczką ze zdobytych pozycyj, i co f
nięciem się zupełnem  arm ii do P ary ża  dla 
w ypoczynku i reorganizacji.

M rozy tą  razą, powiada je n e ra ł T rochu, 
głów nie się przyczyniły  do u ieudania się 
wyprawy.

R obót szańcowych dla tw ardości zam ar- 
z łe j ziemi i z im na, tłum aczono się w sztabie, 
nie sposób było prowadzić. I  m rozy rzeczy
wiście były  w tedy przejm ujące, ale przecie 
P rusakom  nie przeszkodziły  one wcale do 
zrobienia tego, czego po trzebow ali, a czego 
F rancuz i nie zrobili d la  siebie.

Zdobyte zwycięzko przez Francuzów  
wzgórze d ’A vron i przez ty le  dni pozosta ją
ce w ich rękach , opuścić wreszcie m usieli 
pa kilkogodzinnem  ogniu a r ty le rji pruskiej, 
w prost d la  b raku  potrzebnych tu  robó t zie
m nych, k tó re  w dni parę ź najw iększą ści
słością  wykończyć byli mogli.

I  znów w ypraw a ta  do nowego przyczy
n iła  się niezadow olenia w mieście. Nowe 
wzrosło po niej oburzen ie i  s ta ł  się niepokój 
w iększy.

W  czasie, gdy się  to  działo  w Paryżu, 
arm ie prow incjonalne siln iej rozw ijać poczę
ły swe działan ie na zew nątrz. To spowodo 
wało P rusuków , że odciągnąw szy, ja k ie  m o
gli ty lko  odciągnąć z pod P aryża siły  swe, 
rzucili j e  w szystkie n a  prow incję, a  P aryż  
gw ałtow nie bom bardow ać poczęli. (C. d. n .)

trzym ać się będzie w granicach p raw nych ; 
ta k  się działo  i w spraw ie W ollm anna. K a 
ry  kościelne w ym ierzone przeciw ko uiem u 
nie zaw ierały  żadnego sam odzielnego pow o
du, aby państw o m ogio dyscyplinarnie wy- 
stępyw ać. E kskom un ikacja  W ollm ana nie 
zm ienia isto ty  rzeczy, gdyż w edług przepi
sów praw a krajow ego, uw ażanym  je s t on w 
państw ie ta k  obecnie ja k  i przed ekskom u- 
n ik ac ją  za członka katolickiego kościoła. 
Spraw iedliw ość żąda, aby W ollm anna nie po
zostawiać bez o p iek i; chcąc zacnować pokój, 
n ie zależy to jedynie od państw a.

W  N iem czech jak  można wnieść z pism 
rządow ych rząd dąży do „utw orzenia narodow e
go niem ieckiego kościoła."

Osławiony przez sw ą aw anturniczość ks. 
K am ińsk i Paw eł, uzyskał od rządu p ru sk ie
go pozwolenie na w ykłady relig ii w ediug 
swego rozum ienia.

W  Radzie m iasta  Londynu C otton po 
staw ił wniosek w ypraw ienia bank ietu  dla 
cesarzewicza niem ieckiego, O saara , ks. Szwe
cji i ekscesarza Napoleona baw iących w A n
glii. R eprezentanci m ieszczaństw a londyń
skiego przeszli nad wnioskiem  do porządku  
dzieuuego.

T elegram  donosi, iż król Amadeusz 
przechylił się na stronę p rogram u pojeunaw - 
czego, pana Zorilli, dotychczasowego m in istra  
spraw iedliw ości i upow ażnił tegoż do złoże
nia gab inetu . Czy to ty lko  zażegna burzę ? 
P re tendenci do tiouu  hiszpańskiego, k tórych  
je s t wielu w połączeuiu z republikanam i, 
s ta ra ją  się podkopać w ładzę dzisiejszego p a
nującego. Ruch zaś socjalny przybiera coraz 
większe rozm iary i może u ła tw ić im w ystą
pienie, Słowem kłopotliw a przyszłość przed 
staw ia się nowemu władcy H iszpanii.

W  M eksyku Ju a rez , dotychczasow y p re 
zydent, o trzym ał większość głosów przy wy
borach.

W S tanach  Zjednoczonych rozpoczyna 
się z powodu zbliżającego się te rm inu  wy
boru prezydenta ag itac ja  wyborcza.

Memorjał do sejmu Towarzystwa 
pedagogicznego w sprawie szkół 

ludowych.
(Dokończenie.)

P ytan ie , czy kraj znajdzie środki do u - 
trzym yw ania szkół, je s t zupełnie zbytecznem. 
Gdzie o tak ą  sprawę chodzi, środki znaleźć 
się m uszą. W ydatek roczny k ilkukroćstu tysię- 
cy a choćby i miliona złotych w k raju  5m ilio- 
nowym, wydatek uczyniony na zapewnienie 
tem u krajowi całej przyszłości, na danie sy
nom jego niezbędnego w arunku obywatelskiej 
egzystencji, wydatek taki m ów im y pokryć się 
musi. Jeden  cent dodatku od 1 złotego po
datku daje 68  tysięcy z łr. więc 14 ct. d o d at
ku da cały m ilion. Otóż nawei gdyby nie 
było funduszów szkolnych, 14 ceutowym do
datkiem  do podatku można koszt opędzić. A 
jeżeli dodam y, że istn ieją  już w znacznej 
liczbie dobrowolne zobowiązania i fundacjo, że 
is tu ie ją  fundusze sikolae, że w spraw ie te j 
może śm iało W ydział krajow y odezwać się dó 
ofiarności obywateli, by zasilali fundusz szkół 
ludowych, a nie można w ątp ić, iż w k raju  
m ającym  wiele fortun m ilionowych ofiary 
p łynąć będą —  przekonamy s ię , że przy  
szczerej chęci reprezentacji kraju , przy g o rli
wości w ładz szkolnych a ofiarności obywateli 
k raj zdobędzie się na potrzebne sumy.

Obok przeniesienia szkól ludowych wiej
skich na fundusz krajowy i przymusowego 
zakładania szkól, sądzim y, iż kouiecznem bę
dzie przyjęcie zasady bezpłatnego wychowa
nia elem entarnego. P rzym us szkolny w pro
jekcie W ysokiej Rady szkolnej przeprowadzo
ny ściśle i z tą  surowością, jak iej ta  sprawa 
w ym aga. Z przym usem  jednak  naszem  zda
niem  iść winno ręka w rękę bezpłatne wy
kształcenie elem entarne. Powody po tem u tak  
ważne gdzie indziej, stokroć są ważniejsze u 
nas, przy tak  niskim stanie oświaty, przy 
tak  m ałern u ludu poczuciu je j potrzeby. (Szko
ła  m a dać główne, niezbędne w arunki i pod
staw y oświaty, m a dać to bez czego wykony
wanie praw  obyw atelskich bardzo je s t tru - 
duem a prawie meinożliwem. Ośw iata, ta  a t
m osfera m oralna, k tórą naród oddycha —  
w inna być przeto bezpłatną jako powietrze. 
W inna się ona na ogól kosztem ogółu rozle
wać. N iech zatem  lud, tj. wszyscy obywatele 
p łacą na u trzym anie szkoły, ale niech prócz 
tego ogólnego podatku lud nie płaci za posy
łanie dzieci do szkoły. K ażdy włościanin mniej 
uczuje tę kwotę, jaką w dodatku do podatku 
zapłaci na szkołę, niż kwotę o s o b n o  płaconą 
za posyłanie dziecka do szkoły, k tó ry  to  obo
wiązek osobno ponoszony, wyda mu się b a r
dziej przykrym  i uciążliwym . A wtedy chę
tniej on będzie dzieci posyłał do szkoły, ł a 
twiej zrozumie i chętniej zniesie przym us 
szkolny.

Dalej ośm ielają się podpisani zwrócić u- 
wagę W ysokiego sejm u na ciężką krzywdę, 
jakąby wyrządzono wszystkim  dzisiejszym n a
uczycielom ludowym, gdyby przyjęto a rt. 93. 
projektu R ady szkolnej krajow ej, mocą które
go dotychczasowym nauczycielom ich la ta  
służby przy em eryturze obliczone nie będą. 
Czyż ty lo letn ią  pracą nie zasłużyli na em e
ry tu rę  porówno z tym i, którzy rozpoczną za
wód nauczycielski dopiero po przeprowadzonej 
reorganizacji?  jeżeli prace ich nie m ogły do
tąd odpowiedzieć oczekiwaniom —  czyż wina 
spada na nich, czy na społeczeństwo, które 
teraz dopiero pomyślało o lepszych sem ina
riach nauczycielskich? za cóż więc oni m ają 
być karani.

Również je s t niesłusznym  przyjęty  dla 
nauczycieli 4 0  le tn i czas służby, tak i ja k  dla 
urzędników — wiadomo bowiem, iż praca n a 
uczyciela o wiele je s t uciążliwszą, o wiele 
więcej męczy, wyniszcza. Nauczyciel więc po 
la tach  30  pracy zasługuje na całą pensję.

Kończąc na tem  nasze u w ag i, których 
praktyczne już skodyfiko wanie przedsta
wi W ys. sejmowi Zarząd głów ny Tow arzy
stw a pedagogicznego w osobnym projekcie do 
ustawy, a  powołując się raz jeszcze na in te
res k raju  całego, na wielką doniosłość spra
wy oświaty ludu, toż wreszcie na in teres p rzy
szłości naszej, k tó ra  głów nie od togo zawisła, 
upraszają p o d p isan i:

„Raczy W ysoki Sejm krajow y:
1) Sprawę ustaw y urządzającej szkoły lu 

dowe i określającej stosunki nauczycieli pod 
względem ekonom icznym  i służbowym  uw a
żać jako najnaglejszą i w bieżącej jeszcze 
sesji za ła tw ić;

2) W  ustaw ie te j przyjąć zasadę u trzy 
m yw ania szkół ludowych wiejskich kosziem 
k raju , zasadę przym usu w zakładaniu  szkół 
ludowych, wreszcie zasadę bezpłatnego wy
chowania elem entarnego;

3) Dotychczasowym  nauczycielom poli
czyć cały czas służby  przy wymiarze em ery
tury  ;

4 ) czas służby dla nauczycieli zniżyć z 
40  na 30  la t  od rozpoczęcia służby pu
blicznej.

Proces w sprawie Neczajewa,
(Ciąg dalszy).

Posiedzenie z 10/22. lipca,

Oskarżony Ortów, były nauczyciel szkółki, 
w wielkim nieładzie, świadczącym o jego znęka
niu wczorajszem, przez kilka godzin zdaje re.a 
cję z stosunków z innymi oskarżonymi. Nieczaje- 
wa, którego przy każdej sposobności nazywa „o- 
wa nieszczęśliwa, mizerna osobistość", inbił oso
biście, gdyż on był bratem przez niego ulubio
nej osoby, nie zgadzał Się z nim jednak w za
sadach. Nieczajewa tak opisnje oskarżony : „Jest 
to osobistość, która imponuje każdemu ze słab 
szym charakterem Milczenie zwykle on b ia l za 
znak zgody, a w ogóle wszystkie czyny jego 
zdradzały gwałtowny, despotyczny charak ter, 
często obawiałem się jego ruchów. Zaufanie moje 
zjeduał on życzliwością dla mej familii, a wreszcie 
z tego powodu żem widział u niego takie przy
mioty, jakich sam nie posiadałem, i tak np. on 
odznaczał się nadzwyczajną praktycznością, tak
tem i zdolnością korzystania z wszystkiego. Co 
do umysłowych i krytycznych pojęć, Nieczajew 
w ówczas przedstawiał się mnie czemś niedocie- 
czonem. Jego frazesy w większej części były ab
surdami, on lubił naśladować maniery history
cznych osobistości. Frazesomania jego początko
wo była dla mnie śmiesznością, ale w końcu 
przywykłem do niej, nie uważałem jednak, że 
on wówczas wszystko kłamał.

Oskarżony stanowczo zaprzecza, iż rózmow 
politycznych z nim nie miał żadnych, obawiał 
się z nim stosunków, i dlatego nie chcąc być 
zamieszanym do sprawy Nieczajewa, wyjechał na 
Kaukaz. .

W moim charakterze jest ta  osobliwość, mó
wi Orłów, że jestem uczciwym. J a  nigdy nie by
łem na cudzym chlebie. Być bez roboty, korzy
stać z łaski obcych, to dla ornie nie do zniesie
nia. Przybywszy więc do Petersburga, starałem 
się przez Tkaczewa uzyskać zajęcie. Przez czas 
bezrobocia bawiłem u Tomilowej, a jako dla 
swej chlebodawczym, byłem schlebiającym, po
święcałem dla niej przekonanie swoje własne.

Uspieński, subjekt z księgarni: Kolo w około 
mnie zgromadzone było wyłącznie kołem lite- 
rackiem.

Wołchowski, kolega poprzedniego w zawo
dzie księgarskim, potwierdza charaktor tych wie
czorków literackich. Z Uspienskim żył ou dobrze, 
bo był to człowiek gotowy zawsze pomagać in
nym. Uspieński poznał go z Orłowem, z którym 
Wołchowski, jako z nauczycielem ludowym, chę 
tnie gawędził, oświata bowiom ludu nie była mu 
obojętną. Przez Orłowa poznał się z Nikołaje- 
wem, gdy ten był nauczycielem nieletnich wię
źniów, alo był on małomównym, znajomość więc 
z nim była bardzo krótka. Tkaczewa i Dernen 
tjewę widział tylko raz, odwożąc im do koteln 
książki, które ci mieli oddać w Petersburgu księ
garzowi. Z Pryżowem znał się, bo byli oni ra 
zem z Małej Rusi, nie raz więo prowadzili ro
zmowę o literaturze maloruskiej, byli wspólnie 
na uroczystości śmierci Szewczenki. Jeniszerlowa 
poznał Wołchowski, gdy on przybył do niego, 
przedstawiając się mu jako student aaademii pe
te rsbu rsk ie j „Gezeckoj," i.zostawił u niego arty 
kuły w sprawie zaburzeń studenckich, które o- 
skarzony, nie przeczytawszy nawet w zupełności, 
gdzieś zatracił.

T k a c z e  w: Czuję się w obow:ązitu do ze 
znań Dementjewej dodać następujące rozjaśnienia 
Odezwa do „Społeczności" była przezemnie n a 
pisaną i na moje żądanie złożoną w drukarni 
p. Dementjewoj. Motywem tego by ło : Studenci 
instytutu technicznego i akademii medycznej 
zwrócili się do swej zwierzchności z prośbą o do- 
zwolenio im zebrań, utworzenia kasy, i uwolnie
nia od niektórych policyjnych ścieśnień. Kiedy na 
mocy tych żądań została zamkniętą medyczna a- 
kademia, to zaraz w niektórych częściach naszej 
społeczności dały się słyszeć opinie, że wymaga
nia studentów są niewłaściwe, i że ci tylko czy
nią je, będąc narzędziem w rękach intrygantów, 
przez których są podmawiani. Te wieści u nas 
są zwykle, a powtarzają się zawsze przy każdych 
rozruchach studentów, ale mimoto, oue zawsze 
doprowadzają do celu, z jakim są szorzoue.^ O 
tem na sobie przekonała się ucząca młodzież od 
1861 roku. Ona, bezustannie zwracała się do 
zwierzchności o pozwolenie jej uorganizowama 
zgromadzeń, kas itp., a zawsze jednakowo przyj
mowano jej prośby. W 1861 roku podanie takie 
było złączone z kwestją podpalaczy, później w 
1863 roku z polskiem powstaniem, a wreszcie w 
1866 roku w tom widziano zamiar wywołania 
zupełnego w społeczności przewrotu. J a  z do
świadczenia widziałem, jak pogłoski podobne 
szkodzą młodzieży, dla tego więc, gdy studenci 
zwrócili się do mnie z prośbą o napisanie w 'ga
zetach artykułu, wyjaśniającego ich żądauia, to ja  
z ochotą zgodziłem się ją  speluić, a gdy około 
tego czasu, właśnie jak  dowiedziałem się, redak
cjom dzienników wzbroniono dotykać tak zwanoj 
kwestji studenckiej, nie mogłem więc zamiaru 
swój legalnym sposobom urzeczywistnić. Gazeta, 
w której bylom współpracownikiem, za porusze
nie kwestji rozruchów wiole miała nieprzyjemno
ści Nie mogąc Przeto Pisać w dzienniku, posta
nowiłem napisać to z pominięciem wymagań cen
zury w formie odezwy studentów do społeczno
ści i drukować tajemnie. Dementjewej dałem o- 
Wą odezwę do wydrukowania, zastrzegając taje
mnicę. Ona na to zgodziła się, bo sprzyjała 
sprawie studentów. Myśl odezwy mojej skupiała 
się w tem, aby wykazać jednomyślność żądań 
młodzieży,’ że ona nie była wypływem fantazji, 
ale realnych potrzeb; chciałem dalej zwrócić u- 
wagę społeczności na to, iż podobne objawy na
leży przyjmować względnie, bo to wpływa na 
przyszłość społeczeństwa. Niewątpliwie przyszłość 
nasza zależy od moralności tych, co wychodzą z 
naszych zakładów naukowych, a charakter wy
chodzących znów zależnym staje się od warun

ków wychowania. Jeżeli te warunki są tego ro
dzaju, że wzbudzają w młodzieży szlachetne po
pędy, to one przygotują ludzi, którzy śmiało po
prowadzą społeczność na drogę postępu ; jeżeli 
przeciwnie warunki wychowania zabijają szlaclie- 
tue strony charakteru ludzkiego, jeżeli usiłują w 
uczących się wpoić egoizm, samolubstwo, lekce
ważenie interesów ogólnych, to prawa, które za- 
zastosowywają się takimi działaczami, staną się 
tylko narzędziem do osobistej eksploatacji. W żą
daniu studentów ja  widziałem, chociaż w dro
bnym stopniu, być może bezmyślne, instynkto
wne objawy szlachetnych stron charakterów, któ
re w dalszym ciągn, gdy z początku zostaną do
brze rozwijane, wytworzą tę dźwignię najszlache
tniejszą, cośmy przywykli nazywać pracą dla pu- 
bliczuego dobra. Z tego punktu zapatrywałem 
się na żądania studentów, wyrażone w prośbie 
pozwolenie utworzenia kas i zgromadzeń, a nie 
nadając im politycznego znaczenia, ja  niemniej 
widziałem pedagogiczne zadanie, od przyjaznych 
bowiem lub nieprzyjaznych warunków rozwija się 
charakter młodzieży.

Oprócz powyższych zeznań czuję się jeszczo 
w obowiązku złożyć wyjaśnienia co do zamiaru 
Dementjewej wstąpienia w związki małżeńskie z 
Nikolajewem.

Co się tyczy faktów, przedstawionych przez 
Nikołajewa, nic nie mam dodać, chcę mówić o 
czem innem. Może być, że pauom wydaje się 
dziwnem, niepojętem to małżeństwo fikcyjne; lecz 
gdybyście się panowie znaleźli w tej klasie spo
łeczności co ja , Dementjewa i większość oskarżo
nych, to byście nic w tem nie widzieli dziwa
cznego. Chociaż z pozoru wydaje się związek t a 
ki ezemś nienormalnym, lecz w ostatnim czasie 
zdarzają się liczne ważne powody, które zjawiska 
podobne często sprowadzają, a skutkiem tego u- 
traciły już one cechę niezwykłości. Powodów do 
tego jest bardzo wiele, nie wszystkie wymieniam. 
Główna przyczyna często pojawiającego się u nas 
zjawiska tak dziwacznego, leży w prawnych i e- 
konomicznych warunkach bytu, w jakich znajdu
ją  się kobiety. W naszej sferze kobieta pracnją- 
ca na siebie samodzielnie, dąży również do sa
modzielności prawnej, a tylko może ją  otrzymać 
za pośrednictwem związku fikcyjnego. Przed pój
ściem za mąż ona znajduje się ścieśnioną przez 
rodzinę pod jej opieką, jest bez samodzielności, 
wstępując zaś w związek rzeczywistego małżeń
stwa otrzymuje prawną swobodę, ale za to otrzy
muje nowe obowiązki, gdy przy fikcyjnem mał
żeństwie ona otrzymuje prawną samodzielność ko
biety zamężnej, a nie ma obowiązków, jakie mał
żeństwo wkłada. To przyczyny istotne, które 
fikcyjne związki czynią częstemi. Do mnie jnż 
dwie zgłaszały się kobiety w sprawie ta 
kiego małżeństwa.. Lecz co do kobiet zamieszka
łych w Petersburgu jest jeszcze inna przyczyna, 
która, sądzę, wpływała na zamiar Dementjewej, 
a przynajmniej mnie skłoniło nie być przeciwnym 
fikcyjnemu małżeństwu. Kobieta naszej warstwy 
jeżeli żyje sama, zajmuje się publiczną czynno
ścią, naprzyklad ma drukarnię, a zwłaszcza je 
żeli nosi obstrzyźone włosy, to już jest nihili- 
stką. Taka kobieta jest, jak wiadomo pod dozo
rem policji, ją  ona prześladuje nie raz w sposób 
grubiański i cyniczny. Dobrze każdemu wiadomo, 
jak prześladują podobne kobiety; nie są to ba
śnie, ale fakta, które ja  znam z naocznego do
świadczenia.

Demeutjowa miała trudności w założeniu 
drukam i 7.0 strony policji. Powiedziano jej, że 
ponieważ mieszka ona sama, jest niezamężną, to 
posiadać drukarni nie może, potrzebuje poręczy
ciela. Moja poręka była niedostateczną, bo by
łem podejrzanym. Wyrobiłem więc poręczenie 
osoby trzeciej, ale ono było czasowem. Gdyby 
Dementjewa miała męża, to tych kłopotów by 
nie miała. Oto powód, dla czego myślała ona 
o małżeństwie fikcyjnem. Dla panów patrzących 
z innego punktu może to wydawać się ryzyko- 
wnem, ale w naszej sferze nie jest.

W styczniu 1868 rokn ja  odebrałem kilka 
listów pisanych przez kobiety, w których one 
wykazały swoje współczucie dla opinij przeze
mnie głoszonych. Autorka jednego listu p isała , iż 
sam należy do rzędu kobiet, które są w trudnych 
warunkach, bez samodziolności i  dlatego prosi o 
radę moją. Prosiłem o szczegóły i poznałem, że 
kobieta ta  jest z wyższych warstw, jest og ran i
czoną przez familię, chcąc więc dojść samo
dzielności chciała wejść w związek fikcyj
ny. Do tego chciała mężczyzny nieznajomego, 
któryby nawet nie mieszkał w Petersburga. Or
łów obiocał mi ożenić się, lecz w półtora mie
siąca listownie zawiadomił mnię, że tego nie mo
że uskutecznił1, alo uczyui to jego znajomy, a w 
celu tym potrzeba, abym do niego przyjechał. 
Jednocześnie Dementjewa potrzebowała dostać 
pieniędzy i uważała, iż przyjdzie to jej łatwiej, 
gdy zyska prawo zamężnej kobiety, a wiedząc o 
moich układach z Orłowem, wyjechała ze mną 
do Moskwy dla ukończenia interesu, t. j .  wejścia 
w związek małżeński.

Z Orłowem poznałem się z okoliczności, ii 
on zwracał się do mnie z prośbą o wyszukanio 
roboty dla jednej psuieuki, jak się pokazało, sio
stry Nieczajewa. Z Nieczajewem widziałem się 
razy kilka. Nie znałem go bliżej — dowodem to, 
że nie on ale Oilow zgłaszał się do mnie z in
teresem jego siostry.

Orłowa i Nikołajewa nie wysoko cenił oska
rżony, a na zapytanie: dla czego mimo to ra
dził osobie, która oddawała się pod jego opiekę 
wyjść za mąż za jednego z tych —  odpowiada, 
ii osoby takiej nijakości jak Orłów i Nikołajew, 
najmniej są niobezpieczne, oni nio nadużyją ty
tułu mężów, wreszcie osoba starająca się o p ra
wa kobiety zamężnej zaraz miała wyjechać za 
granicę, Orłów więc ani Nikołajew nie mogli jej 
robić żadnych kłopotów mimo tytułu męża.

(Dalszy ciąg nastąpi).

K r o n i k a .

—  Kurjerek lwowski. Jest nadzieja, iż ko
mitet Tow. gospod. nie da upaść sprawie Kółek 
włościańskich. Właśnie dowiadujemy się , iż h r. 
Edward Dzieduszycki, który nąjgorliwiej zajmuje 
się kwestją gospodarczych kółek lokalnych ma 
zamiar postawić w łonie komitetu wniosek o 
wyznaczenie specjalnej komisji dla tej sprawy. 
Zadaniem tej komisji byłoby:

1 . Wypracować projekt sta tu tu  dla takich 
drobnych stowarzyszeń rolniczych, któryby mógł 
uzyskać gwaraucję, iż namiestnictwo bez wszel
kich trudności zatwierdzi zawiązane na zasadzie 
tego statu tu  Kółka;

2. ułożyć instrukcję dla oddziałów powiato
wych Towarzystwa gospodarczego jak należy zor-



ganizować agitację po wsiacli w celu pozyskiwa
nia zwolenników dla toj instytucji;

3. porozumieć się z Towarzystwem pedago
g icznej i przyjaciół oświaty ludowej, aby te 
stowarzyszenia za pośrednictwem swych filij po
wiatowych popai ły usiłowania Towarzystwa go
spodarczego w sprawie włościańskich kółek go- 
spodarczych;

4. wygotować odezwę d« krakowskiego To
warzystwa gospodarczego w celu nakłonienia go 
do rozpoczęcia i w zachodniej części kraju usi
łowań około wprowadzenia w życie Kółek;

5. ułożyć dla komitetn projekt petycji do 
sejmu w celu uzyskania subwencji na rzecz tych 
Kółek.

Przedwczoraj wieczornym pociągiem przybył 
tu  niespodziewanie hr. Goluchowski. Ma dworcu 
witali go szefowie władz urzędowych w gali. 
Ze strony Rady miejskiej byl obecnym na dwor
cu tylke pan Jasiński, który dobrał sobie je 
szcze pp. Miączyńskiego i Mozera i ci trzej pa 
nowie witali namiestnika w imieniu gminy. Hr. 
Goluchowski zawołał: „Niech żyje miasto
Lwów!" a obecni odpowiedzieli okrzykiem, na 
cześć Jego Ekscelencji. Pan namiestnik zapo
wiedział ua dziś urzędowe audjencje powitalne.

— Mianowania. Minister finausów zamia- 
nowal pp. sekretarzy przy galicyj. dyrokcji finan
sowej Juliusza Sobotę, Adolfa Geistlenera, Ka 
Zmierza Skwirczyńskiego i Teodora Pechnika, i 
obwodowego komisarza finansowego 1. klasy p. 
Antoniego Jaua radcami finansowymi i dyrekto
rami finansowych dyrekcyj obwodowych w Ga
licji.

Radca rachunkowy, p. Wincenty Hubrich, 
Mianowany zosiał zastępcą naczelnika przy fi
nansowym oddziale rachunkowym we Lwowie, z 
raiigą i charakterem radcy rachunkowego.

—  Jak kutwa nałogowy spać nie może % 
°bawy, czy kto nie czyha na jego grosze, tak 
r0dakcja Czasu  nie ma spokoju, bo ciągle jej 
przewiduje się, że ktoś rabuje jej własność du
chową —  chociażby ta własność nasadzała się na 
przetłumaczeniu w biurze redakcyjnem Czasu  
j akiego telegramu z Nowej Pressy  lub Tag- 
blattu. w  ostatnim numerze czepia się znowu 
uas Czas, i i  mu przedrukowujemy proces Nie- 
czajewa. Otóż niech kto chce porówna nasze spra
wozdanie ze sprawozdaniem Czasu, a pizekona 
się, iż G azeta Narodowa  wyprzedza w tem 
Czas o „całe dwaj posiedzenia sądowe". Ja k 
ież więc możemy przedrukowywać z Czasu  to, 
ca0go w nim jeszcze nie było? Zapomogliśmy 
S1? w tym względzie Czasem  tylko o tyle, że 
^yjęliśmy zeń streszczenie aktu oskarżenia,, co 
jednak nie uprawnia przecież Czas do zarzuce
nia nam, iż przedrukowujemy jego sprawozdanie.

—■ Z różnych powodów różni iluminują 
teraz na cześć nowego namiestnika. Rudki ilu 
minowały, aby ująć sobie hr. Gołuchowskiego, 
izby zlitował się i wziął sobie z tamtąd te ra
źniejszego starostę, p. Ciszkę, a żydaczowski sta
rosta, p. Scniffaer, urządził illuminację na caeść 
hr. Gołuchowskiego, aby go przejednać za stare 
swoje grzechy z czasów urzędowania za Giskry.

W Wieliczce odbyła się także illuminacja 
na cześć hr. Gołuchowskiego.

—  Kilka Sło V 0 po trzeb ie  zlania się trzoch 
istniejących stowarzyszeń urzędników kolei Ka
rola Ludwika w jedno ciało.

Od la t 8. do dzisiaj między urzędnikami 
kolei Karola Ludwika zawiązały się trzy Stowa
rzyszenia. Fortuna W r. 1863., Concordia przed 
laty trzema, a Stowarzyszenie osz.częduosci i kasa 
zaliczkowa 1. czerwca 1870. —  Fortuna posia
da majątku 16.000 7,1 r. Concordia w spółce z 
urzędnikami kolei Czerniowieckiej 0 .000 zlr., a 
Stowarzyszenie oszczędności jako najmłodsze i 
rok popiero istniejące 4 .000 zlr. razem 26.000 
złr. Ostatnie kwitnie, członkom za rok 1870 
wypłaciło 8 % , a rok bieżący więksąe jeszcze za
pewnia korzyści. Dwa pierwsze Stowarzyszenia 
kupują losy i czekają na uśmiech szczęścia, For
tuna czeka lat, 8, Concordia lat 3. Ależ i anio
łom braknie cierpliwości — Szczęście uśmiechnąć 
się nie chce. Więc precz z Fortuną, precz z Con- 
coidią _  wołają członkowie, bo szczęścia, ani 
korzyści nie niosą! Kapitał więdnie biedny _  
tyle lat bez rn ch u ! Diategoż w ruch, w ruch 
przyjacielu, odzyskarz siły młodzieńcze, nabie- 

BBZ a ekonomista pochwali twoje życie.
Otóż pierwszą zasadą tworzenia kapitałów 

J6st ta, by każdy mniej wydawał, niżeli zarabia, 
ub dochodu pusiada. Taki stosunek budżetu ko 

tóecznie za sobą pociąga oszczędność. Chodzi więc 
,raz przedewszystkiem o to, by zaoszczędzony 

Pieniądz należytą przyniósł korzyść. Trudno je- 
nakowoz drobnemi ilościami osiągnąć jakiś re- 

zu!tat ; Jeden gul len, kilka i kilkadziesiąt nie 
aJ4 Żadnej rękojmi do działania. Trzeba te a- 
“my Pojedyńeze zebrać w ilość pewną, która 

z 0 nJ do operacji przedstawia kapitał, swą ró- 
szczkę cudowną, za której udorzeniem twórność 
JP ^d sięb io rczo ść  endn wywołuje, ową dźwignię, 

Ory wydartym z chmur piorunom ziemię opa- 
^oje i kursa nowego Yorku na giełdę Paryską 

kilku miastach zanosi. To wszystko dziełem 
pracy, to dziełem połączonych kapitałów!

My stowarzyszeni urzęduicy kolei Karola 
Ludwika na dobrej jesteśmy drodze, bo josteśmy 
ju  w posiadaniu dosyć znacznego kapitału. Lecz 
czyhż go dobrze używamy, czyli on nie jest mar
twym w rękach naszych, jakJ mlot „W zymi w
słabej dłom ? Czyhż się godzi zawierza- 
Sciu ślepemu? Szczęście i przyB2lość kaidy czlo. 
Wlflk przez pracę stworzyć sobie powinien.

Młyn parowy jest kapitałem, ; niesie ko_
rzyści, jeżeli jost w ruchu. I  nasz kapitał będzie
nieść zyski, „jeżeli go skupimy w jedną potężną
filę i w rnch puścimy," al0 skupić g0 należy,
jednego centa nie oderwać od całości, bo znj_
szczymy w łasne dzieło, na które la t 8 m ądra
oszczędność się składała. Ani jednego centa nie
odrywajmy ten kapitał, „bo jak długo jest on
całością —  jest s ilą ;" ’ gdy rozerwiemy tysiące
aa setki, setki na jedynki, istnieć tylko będą
a °my w formie centów, które i żebraka nie za
spokoją.

. . ^ asz kap ita ł je s t piękną sum ą, która n a le 
życie w ruch w prowadzoną i dobrze pokierowaną 
wie le orzyści rue tylko dla nas, a l e i  dla spo
łeczeństwa przyuieść może.

Program  przyszjeg0 Towarzystwa, który w ła
śnie przez w “Mskodawców ogłuszonym został tą  
rzecz wyjaśnić sję będę s ta ra ł.

Fortuna i Concordia sprzedają effekta swo- 
je  natychm iast, gdyż dobry kurs losów kredyto
wych rzecz jako korzystną i naglącą przedsta
wia. K apitał uzyskany lokuje się, i zapewnia się 
członkom 5  proceut od dnia sprzedaży aż do

dnia założenia jedynego Towarzystwa, które człon
kowie trzech zlikwidowanych stowarzyszeń zawią
zują. Urzędnikom kolei Czerniowieckiej wypłaca 
się po zlikwidowaniu teraz sumy przypadające, 
gdyż Towarzystwo na własne ciało ograniczyć 
należy. Kasa zaliczkowa i prowadzi bez przerwy 
swoje interesa, gdyż i potom jako taka będzie 
oddziałem nowego Towarzystwa.

Członkami nowego Towarzystwa mogą być 
wszyscy za dekretem stale przy kolei Karola 
Ludwika umieszczeni.

Celem Towarzystwa jest oszczędność i zysk, 
uwzględniając przy tem i dobro społeczeństwa.

Oddziały Towarzjrstwa będą następne:
1. Oddział zaliczkowy;
2. Oddział kapitałów ruchomych, czyli 

efektów;
3. Oddział wkładania kapitałów w nieru

chomości, osobliwie przez budowę domów znanym 
systemem, podług którego po pewnym przebiegu 
lat dom na własność odpowiednie raty płacącego 
członka przechodzi. Przykład; Członek Towa
rzystwa X. chce mieć dom za 4000  zlr. Zarząd 
Towarzystwa dom buduje i oddaje mu w posia
danie, członek zaś płacić będzie 540 zlr. rocznie 
przez ląt 10. W jednej połowie domu sam 
mieszka, druga wynajmuje najmniej za 200 zlr. 
Pomieszkanie własne, bo i ogródek jost przy 
domku, liczmy na 300 zlr., 200 zlr. z drugiej 
strony, zatem razem 500 złr. Dopłaca rocznie 
40  złr. Ażeby więc mieć dom w wartości 
4000 zlr., potrzeba w 10 ratach rocznych 400 
piszę czterysta zlr. zapłacić. To uaga, na li
czbach oparta prawda.

dlłonkom towarzystwa zapewnia się 6°/0.
Wnioskodawcy wystąpią na walnem zgro

madzeniu z programem szczegółowym.
Przedewszystkiem na własne siły budując z 

wyroznmowaną ufnością pozystępujmy do towa
rzystwa. A są, dodać muszę jeszcze inne tu nie 
wymienione okoliczności, które przyszłe towarzy
stwo na bardzo świetnej mogą postawić stopie.

Do dzieła więc!
Lwów 20, lipca 1 8 7 1 .

E d w a rd  Gąsowski, 
urzędnik kolei Karola Lndwika.

—  Śmierć W płomieniach. Straszliwy wy
padek zdarzył się w nocy z dnia 9. na 10. bm. 
we wsi Petrontz nad Seretem na Bukowinie. 
Feibisch Locker, izraelita, mieszkał ze swoją fa
milią na krańcu lasu, zdała od pomieszkań wiej
skich, w pewnej chacie, w której trudnił się wy
szynkiem trunków. Wspomnionej nocy chciał prze
lać z beczułki spirytus do innego naczynia i 
przy tej operacji przyświecała mu jego sześcio
letnia córka. Dziecię zbliżyło się zanadto ze świa
tłem, spirytus zapalił się, wyhuebł siluym pło
mieniem i równocześnie obj"ł płomień sukienkę 
dziewczęcia. Ojciec przerażony opuszcza z rąk 
beczułkę, chcąc ratować dziecię, lecz w mgnieniu 
oka stanął cały pokoik w płomieniach i objął 
ich oboje. Oniemiała z trwogi i przerażenia Ra
chel, żona szynkarza, z niemowlęciem przy piersi 
wraz z synami Dawidem Schmilem, 20 łat liczą
cym, drugim I4letnim i córką 191etmą wybie
gają z przyległego alkierza na pomoc, i wszyscy 
objęci płomiennym uściskiem przedstawiają wi
dok przerażającej grozy, jak cala rodzina, sk ła
dająca się z 7miu członków otoczona wężami 
płomieni, napróżno walczy ze straszuyui żywio
łem, już każde z osobna wiedzione instynktem 
samozachowawczym, po nadludzticn wysiieniach —  
upada w objęcia śmierci. .

Cóieczka 6cioletnia spaliła się zupełnie na 
węgiel i pierwsza ukończyła życie wśród najo
kropniejszych mąk, podczas gdy żyd, jego żona 
wraz z niemowlęciem żyli jeszcze do południa 
następnego dnia. Trupy wyglądały strasznie: ciało 
posiarpaue poodpadało spalone kawałkami od ko
ści, prawie na węgiel zetlonycli. Z całej rodziny 
są jeszcze przy życiu obaj synowie wraz z córką, 
wszyscy są jednak okryci tak niebezpiecznemi ra
nami, że nie można przewidzieć, czy lekarska po
moc zdoła ich przy życiu zachować.

—  Sędziwy wiek. W zeszłym roku zmarł 
w obwodzie Kiuipoluugu na Bukuwinie izraelita, 
liczący 115 lat wieku. Rzadko to się bardzo zda
rza, aby ktoś dożył tak sędziwego wieku z dzi
siejszej generacji.

Ludność W. księstwa Poznańskiego po
dług ostatniego spisu wynosi 1 ,4 9 0 .6 6 4  głów 
obojej płci. W tej liczbie znajduje się protestan
tów 4 9 7 .7 8 6  dusz, czyli 32 g°/0, katolików 925 .512  
czyli 62 !% , starozakonuych 6 6 .1 8 4 , czyli 4 7°/0. 
W poznańskim obwodzie rejencyjnym, liczącym 
9 5 3 .1 3 0  tniesz tańców, zuajdowalo się protestan
tów 288°/o, katolików 66 5°/0 ; w bydgoskim ob 
wodzie rejeucyjnyui na 5 3 7 .5 3 4  mieszkańców, 
ty ło  41°/0 protestantów a 54 2 %  katolików.

—  (W .)  Bolechów  24. lipca. Dzień wczo
rajszy był dniem świątecznym dla naszych stron 
podkarpackich, bo dniem imienin posła i mar
szałka Rady powiatowej Doliniańskiej, Hóppena, 
który przed kilku właśnie dniami powrócił z 
Wiednia, a wyborcom jego nastręczył miłą spo
sobność w dowód wdzięczności za wytrwałą pracę 
i trudy około dobra kraju poniesione, powitać go, 
niosąc mu w darze serdeczne życzenia. To też 
prócz bliższych zuajomych solenizanta, zjechało 
się w tym dniu do Swaryczowa, posiadłości jego 
tuż pod Eożniatowera położonej, mnóstwo gratu 
lantów. Oprócz okolicznego obywatelstwa, byli 
obecni burmistrzowie Bolechowa i Rożniatowa, 
starosta z Doliny, kilku urzędników sądowych ze 
wszystkich trzech miasteczek, kilku księży obu 
obrządków, wieszcie około dwudziestu włościan i

tyleż żydów, a wszyscy doznali prawdziwie sta 
ropolskiego, gościnnego przyjęcia.

Przy pogodnym, jak rzadko w tym roku 
dniu, nadzwyczajnej uprzejmości pani marszalko- 
wej, wybornej muzyce saliny Bolechowskiej i wi 
nie obficie plynącem bawiło się całe to towarzy
stwo z niezwykłą swobodą i wesołością Do stołu 
wśród parku, w cieniu lip ustawionego, zasiadło 
około 60 osób, a toasty żwawo następywaly po 
sobie; gospodarz wniósł zdrowie Najjaśniejszego 
Pana, ktoś inny zdrowie nowego nam iestnika, a 
trzeci zdrowie ks. proboszcza z Bolechowa, T..., 
jako przedstawiciela zgody i b raterstw a, poczem 
wzszyscy obecni odśpiewali „mnohaja lita!"  se
kretarz zaś magistratu Bolechowskiego, pan O., na 
cześć solenizanta następujący zaimprowizowany 
wygłosił wierszyk;

Rok dziś wiaśuie, jak wesoło 
Siadłszy przy tym stole wkoło,
Posła świeżo wybranego 
Zdrowie piliśmy z pełnego.
W ktrótce potem nie bez racji 
W ybrany do delegacji •
Poseł nasz świeżo wybrany 
Poszedł pomiędzy Germany,
Do tak zwanej państwa Rady,
Gdzie się mnogie wiodą zwady 
Z zatw ardziałym  Niemców rodem 
N ad tem życiem naszem młodom 
Autonomii, samorządu
I narodowego prądu.
Owoż tedy, teraz właśnie,
Zmógłszy rozmaite waśnie,
Na kraju korzyść i naszą,
Tęskny za rodzinną kaszą 
Wrócil nasz delegat miły,
Aby nabrać świeżej siły 
Do zapasów z centralami,
Z H asneram i i Herbstami.
Więc na jego powitanie,
Niechaj każdy z nas powstanie,
W iw at! krzyknie i w tej chwili 
Kielich aż do dna wychyli!

Nad ranem dopiero pomyślano o powrocie, 
a każdy z odjeżdżających wracał zapewne z ży
czeniem, aby wszystkim posłom naszym udało 
się zgromadzić około siebie gości w takiej zgo
dzie, jak naszemu, n którego w najlepsze oawili 
się razem szlachta i kmiotki, księża obu obrząd
ków i żydzi.

—  RZ68ZÓW d. 22. lipca. Hr. Goluchowski 
organizując poprzednio urzęda w Galicji wiele 
wrogów k iaju  i narodowości naszej, tak zwanych 
kultnrtregerów usunął; lecz przecie nie zdołał, 
nie chciał lub nie mógł kraj od wszystkich oczy
ścić, gdyż w fiKarbowości przy poczcie i budo
wnictwie po największej części za to na wszy
stkich posadach Niemcy pozostali.

Wszyscy niekrajowcy przy skarbowości są 
wrogami kraju i ludności naszej, a największym, 
jest pan Pacher, radca dworu; urzędnicy Niemcy 
w urzędzie podatkowym w Krakowie i przy po
wiatowych dyrekcjach.

Pan Pacher ani jednege rozporządzenia do- 
tyczącegu języka nie wykonał, naigrawa się z 
rozkazów, a tych co po polsku nrzędują prze
śladuje.

Kraj żąda sprawiedliwości i prosi Jego 
Ekscelencję namiestnika o bezzwłoczne wprowa
dzenie języka polskiego w urzędach skarbowości, 
a przezto usunięcie obcych, których staraniem 
jest ludzi wyzyskiwać a siebie przy posadach na 
koszt krajn i narodu utrzymać.

— Spis radzin w  Galicji i w  Krakowie,
z których każda najmniej 10 osób ma umie
szczonych przy urzędach państwowych lub auto
nomicznych, może wielu c-.ytelniKÓw naszych in 
teresować. K ra j zrobi ten spis na podstawie Sze- 
m atyzm u  z roku 1871. Podajemy go niżej w 
porządku alfabetycznym;

Antoniewiczów jest 10, Barańskich 14, B ie
leckich 13, Bilińskich 18, Bogdanowiczów 16, 
Borkowskich 14, Branickich 11, Czajkowskich 26, 
Dąbrowskich 17, Dobrowolskich 15, Dobrzań
skich 15, Dobrzyckich 10, Fiszerów 14, Gliń
skich 10, Głowackich 10, Górskich 12, Grossów 
13, Hofmanów 14, Horodyskich 11, Horowitzów 
19, Hoszowskich 13, Jakubowskich 1% Janiszew
skich 13, Jasińskich 15, Jastrzębskich 13, J a 
worskich 28, Jurkiewiczów 13, Kamińskich 26, 
Komarnickich 11, Konopków 12, Kopeetyóskich 
12, Korczyńskich 12, Kotowiczów 10, Kowalskich
21, Kozłowskich 18, Krasickich 11, Krausów
15, Krynickich 11, Krzysztofowiczów 10, Krzy
żanowskich 14, Kuczyńskich 10, Kulczyckich 18, 
Kwiatkowskich 12, Kwiecińskich 10, Lachowi
czów 10, Langów 13, Leszczyńskich 15, Lewic
kich 45, Lisowskich 10, Łukaszewiczów 19, Ma
dejskich 13, Majerów 30, Majewskich 19, Ma
linowskich 16, Matkowskich 14, Michałowskich 
12, Mochnackich 10, Morawskich 12, Mullerów
22 Nawrockich 14, Niodzielskich 13, Nowaków
16^ Nowakowskich 14, Olszewskich 12, Orze
chowskich 11, Ostrowskich 1*, Piotrowskich 20, 
Polańskich 10. Popielów 24, Potockich 10, Roz
wadowskich 18, R u d n ick ich  18, Sawickich 14, 
Szindlerów 11, Szmidów 28, Szuajdrów 12, 
Szwarców 13, Skrzyńskich 10, Sobolewskich 10, 
Sokołowskich 10, Soleckich 10, Starzyńskich 12, 
Strzeleckich 19, Studzińskich 11, Szczepańskich 
12, Teodorowiczów 11, Terleckich 12, Topoluic- 
kich 11, Urbańskich 12, Weissów 18, Winnic
kich 15, Wisłockich 16, Wiśniewskich 27, W it- 
kowskich 11 ? Wolauskich 17, Zajączkowskich
16, Zawadzkich 15, Zielińskich 22, Żuraw
skich 10,

Lewickich, bo 45; po nich idą Majerowie 30, 
potem Jaworscy i Szmidy po 28; następnie Wi
śniewscy 2 7 , Czajkowscy i Kunińscy po 26, 
Popieie 2 4 , Mfiherowie i Zielińscy po 22 , Ko 
walscy 21 . Piotrowscy 2 0 . Roazin zaL, które 
mają po 19  wykazanych urzędników w Galicji 
i Krakowie, jest 3; —  6 po 1 8 , 3  po 17 , 5

? o  1 0  PJ>, 1 5 , 9  p .° U '  11  P ° 1 3 '  1 4  P°ld ,  13 po 11 , nakoniec takich, które mają po 
10  urzędników jest 10.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiedeń dnia 24 . lipca. (Kor. Gaz N ar.) 

Na targu dzisiejszym było wołów galicyjskich 
2045 , węgierskich 832 , niemieckich 159 , razem 
3 036 . Płacono za centnar gal. 32  zt. do 3 2 % , 
3 2% . Węgierski 31%  do 33  zł. Później szło 
gorzej, zwyi. 200  wołów pięknych zostało nie- 
sprzedanych.

J .  K rzysztofowicz,
Caffe Stierbóck, Leopoldstadt.

Wiedeń d. 24 . lipca. (Koresp. Gaz. N ar.) 
Transakcje giełdy zbożowej. Wypadkiem dnia 
dzisiejszego na targu tutejszym, jbst sprowadze
nie pierwszych próbek gatunków zboża z nowego 
sprzętu.

Jęczmiona i pszenica w bardzo czystych, 
jasnych gatunkach, podawano ua terminatkę w 
połowie sierpnia i z początkiem września. Dowóz 
nowego produktu jeszcze bardzo szcznply, gdyż 
sprzęt jęczmion rozpoczął się zaledwie przed ty
godniem, a pszenicy przed pięciu dniami. Pro
dukt podawany nie opanował bynajmniej ten- 
dencyj i nie wywiera żadnego jesżoze wpływu 
na usposobienie targowe. Jest jednak Die bez 
znaczenia o tyle, o ile przedstawia pierwszy re
zultat żniw, i w istocie produkt, który się po
jawił na targu, jest bardzo piękny i celnej ja 
kości.

Sprawozdania z wyniku sprzętu w Austrji 
na Węgrzech są jeszcze niedokładne, przynaj

mniej o tyle, aby można co do ilości uzyskane
go produktu mieć ewidencję. Co do jakości, to 
jęczmiona i pszenice udały się przewybornie, 
żyta także dobre, ale jn i nie tak piękne. Z Bu
kowiny donosiły dzienniki tamtejsze, że nrodzaje 
tego rokn z pewnością nie dopiszą, pokazuje się 
jednak, że z małemi wyjątkami w niektórych 
tylko miejscowościach nie będzie on świetny, 
lecz przeciwnie lepszy, jak w innych mtach.

Kilka dni niepogody może zniszczyć naj
świetniejsze nadzieje. Dlatego na giełdach czują 
to bardzo dobrze, co chwila w miarę cnmurami 
zasłoniętego nieboskłonu lub jasnej pogody, ceny 
spadają to znów się podnoszą kilka razy dzien
nie. Prowincje nadreńskie ucierpiały znacznie 
ostatniemi czasy od wilgotnej powietrzni. We 
Francji nrodzaj departamentów południowych, 
przewyższający wszelkie oczekiwania, nie będzie 
przecie mógł pokryć potrzeb departamentów pół
nocnych. W wielkich miastach portowych piętrzą 
się wprawdzie jeszcze ogromne zsypy produktów 
amerykańskich, do których przybywają codzieu 
nowe ładunki z Ameryki, która już przed 14  
dniami wszelkie zbiory zbożowe skończyła, lecz 
wywóz z naszych prowincyj i z Niemiec jeszcze 
będzie potrzebnym, byle tylko produtta te mo
g ły  wcześnie przybyć i zrobić konknrencję ame
rykańskim.

Wyciąg z Dziennika urzędowego , ,  G azety 
Lwowskiej‘‘ Nr. 164.

Eaykta. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
dtto 2 8 . czerwca do 1. 9 1 5 7  wzywa posiadacza 
weksla z daty Zaleszczjki d. 16. maja 1871 na 
235 zlr. w. a. przez S . W einsleiua na własną 
ordrę wystawionego na Dawida Drucker i przez 
tegoż akceptowanego, weksel ten zginął podczas 
powodzi w Drużniaczce. Sąd obwodowy w No
wym Sączu dtto 27 . czerwca do 1. 3036 donosi, 
że na zaspokojenie pretensji Jakóba Folkmanna 
w sumie 8 0 0  złr. z 12 pr. i kuoztami sądowe- 
mi 17 , 9 , 14 i 25 złr. odbędzie się licytacja 
realności pod 1. 185 w Nowyir Sączu ua termi
nach 25. sierpnia i 15. września. Ceni. wywo- 
łalna 9475 złr. 5 0  e t  Knr. adw. dr. Jarosz z 
zastępcą adw. dr. Zielińskim. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu sprzedaje realność pod 1. 133  pto su
my wekslowej 4 0 5  zlr. na rzecz Abrahama Kitt- 
ner. Cena wywołania stanowi się na 171 złr. 
Sąd obwodowy w Złoczowie dtto 31 . grudnia do 
1. 8361 zawiadamia p. Edwarda Cbiopickiegc, 
częściowego posiadacza dóbr Chlebowie świrskich, 
który w potyczce pod Tuczapami ciężko ranio
nym być miał, że żona jego p. Apolonia Chłopi- 
cka podanie wniosła o uznanie go za zmarłego 
i rozwiązauie ślubów małżeńskich z nim zawar
tych celem zawarcia powtórnego związku m ał
żeńskiego wniosła. Kur. dr. Wesołowski z za- 
stępswem dr. Warteresiewicza. Tenże sąd podaje 
do wiadomości, że dr. Kornel Lewicki przeciw 
pp. Ludwice i Antouinie Sokołowskiej, poczem 
wniósł o wykreślenie z dóbr Sokołówiri i Cho 
daczkowic sum 1076 zlr. 33  i pół centa, 175  
złr. 35  ct. w- a., 1650  zlr. Termin do wnie
sienia obrony 7. sierpnia. Kur. adw. dr. Billet 
z ustępstwem dr. Wasteresiewicza. Sąd obwodo
wy w Samborze dtto 10. lipca de I, 7597  po
daje do wiadomości,- że licytacja trzech części 
dóbr Podmichale pto 1 0 .000  zlr. na rzecz Mar
kusa Gorlitzera tymczasowo wstrzymaną zostanie.

Licytacje. Na roboty przy regulacji Dnie 
stru przy moście nr. 69 pod Niżniuwem d. 10 .

Lwów, z Izby handlowej 
dnia 26. lipca 

II . Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 50°/„ 

„ krajów, z wpł. 40% 
II. L isty zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5% w. a. 
Tow. kred. gał. 4% w. a. 
Banku hipot. gal. 6%
Lal. zakł. kred. włość.

III. Obligi za 100 złr. 
Iudemmzacyjne galic.
Poż. głod. z r . 1866 po 7% 

IY. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondar 
Pół imperjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowa
Srebro ..

Wiedeń d. 24. lipca. 
Papiery państwa austr.
5„/• renta austr. w. a.

„ „  „ srebrem
Pożyczka ost. i  r 1339

płacą | żądają
zlr. wal. a.

249 75 24P 75
174 25 175 25
121 00 123 00
00 00 70 00

84 75 85 25
75 25 75 75
89 75 90 15
90 75 91 75

75 10 75 60
00 00 00 00

5 76 5 83
5 80 5 86
9 76 9 84

10 00 10 15
1 90 1 !«6
1 62 l 63
1 83 1 84

121 25 122 75

59 60 59 70
69 10 69 20

295 50 296 00

Pożyczka loter. z r. 1854 
1860

;; ;; i864
„ podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig- indemniz. gal.

„ buków.
” Akcje bankowe.

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galic. dla handlu i przem. 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjs 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Vereinsbank

Akcje przemysłowe
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Cotnp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akeje kolejowe.
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą iźądają 
złr. wal. a.

94
102
131
OOO
123
74
73

351
57

m
119
000

91
136
00

769
107

82
00
35

177
243
*117
202

75; 9.) 3 
25 102 25

131 50 
00 IX) 

124 00 
75 30 
74 25

252 80 
58 00 

285 80 
__ 120 00 
OOilOO 00 
00 91 50 
00 136 U) 
00 00 00 
00 770 00

108 00

82 80 
00 00 
36 25

00,177 50 
00:248 50 
OOXi»2 00
73 2°3 25

Lwowsko-Czerniow. Jassy
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowska
Węgierska północno wsch. 

>> wschodnia 
Listy zastawne.

Galie, bank hipoteczuy 6% 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4%
r>” , ” » ” ^ 1Bank nar. austr. 5% m- k-
» ”, » -  5>  V 'Bodencredit w srebrz© o /o 

„ w. a- 5°/o 
Kol. obi. z p ler. 5 /„ 

(wol. od p. o.. Prc- 6rebr-) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

n „ z r. 1867 
Lwow.-Czern.-Jas. z r. 1867 

„ „ z IH. em.
Rudolfa

płacą (żądają
złr. wal, a.

174 25 
162 00 
170 00 
420 00 
176 75 
214 00 
159 50 
164 00 
84 00

90 00
91 00 
75 75 
84 00 
96 50
92 00 

106 30
87 00

174
162
171
420
177
215
160
163
84

90
91 
76 
84 
96
92 

106
87

91 30
105 75
106 75 
101 00
92 50 
84 00 
91 50

5q
50
00
50
:K)
00
1)0
50
50

50
50
25
00
70
50
60
25

91 
106 
107 
101
92 
84 
91

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(1 0 7 „ podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elibieiy nowa 
(10 podat., prot. w a.) 
Elżbiety dawna '
Ferdynanda północe, m. k,

w w. a.
Papiery loteryine

Losy Zakładu kredytowego 
» Rudolfa 
n Stanisławowskie 
„ Keglerich 
„ hr. Palfy
„ ks. Sala
„ hr. St. Geuoi
„ kr Windischgratz.
„ Waldstein 
„ ks. Klary

Dewizy (3- miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.

25 Londyn 10 ft. u  ter.
7 fi F r a n Ł f  1 0 0  xł_ o L  w  J

płacą j żądają
złr. wal. a.

89 80 j 91) 00 
110 75 11! 20
139 30139 60

%  25 
102 5 j

92 60 
90 75
87 00

175 50 
15 00 
28 00 
15 00 
29 00 
39 00 
29 00 
21 50 
23 00 
38 00

93 90 
48 30

122 90 
103 70

sierpnia. Cena fiskalna 13.065 zlr. 50  cnt. Na 
zabezpieczenie budowy regulacyjnej na Wiśle pod 
Plaszowem dnia 11. sierpnia; cena fiskalna zlr. 
9852 zlr, 45 ct. w. a. Na dostawę szutru za 
granice rządowe w okręgu budowniczym Jasie l
skim na lata 1 8 1 2-— 74 na dzień 10. sierpnia. 
Na rok 1872 wynosi dostawa: 1) dla gościńca 
Biala-Stryj-Sniatyn 1755 pryzm w cenie fiskal
nej 4327 złr. 79 i pól ct.; 2) dla Gdowa-Gorlic 
1211 pryzm w cenie fiskaluej 41G3 zlr. 42 ct.; 
3) dla Dnkli-Pilzna 1170 pryzm w cenie fiskal
nej 3008 zlr. 89 ct. Dostawa konserwy dla go
ścińców państwowych ua lata 1 8 7 2 —74 na dzień 
11 . sierpnia. Ilość szutru na 1872 rok wynosi 
1470 pryzm; cena fiskalna 4226 zlr. 65 ct.

96 50 
103 50

92 80 
91 25 
87 75

176 25 
15 00 
30 00 
17 00 
30 00 
40 00 
30 00 
22 50 
24 00 
39 00

Ostatme wiadomości.
Dzisiaj nowy nam iestn ik  obejmuje u rzę 

dowanie, a wczoraj o b ją ł urzędowanie jako 
prezyden t m iasta  Lwowa, dr. Z iem iałkowski, 
powróciwszy z 14dniow ego urlopu.

N am iestnikow i p iękną  p rzysługę w yrzą
dza ją  jego a d h e re n c i! Jed en  z nich p isa ł do 
UziaiHitcci Poznańskiego^  & drugi, zuauy 
an tag o n is ta  delegacji, powróciwszy z W ie
dnia, opowiada, ź<>. nie delegac ja , lecz lir. 
Gołnchow ski w yjednał u m in iste rstw a owe 
12 punktów  reform y adm in istracy jne j. F a ł-  
szytyem tein przedstaw ieniem  pobudzają je 
dynie delegację do opozycji przeciw  ucm ic- 
stnikow i.

Ja k  się dow iadujem y, sejmy nie w s ie r
p n iu , lecz dopiero we w rześniu  m a ją  być 
zwołane, i to na bardzo k ró tk ą  sesję, je d y 
nie do zała tw ien ia  wniosków, ugodowej po
lityki dotyczących.

Cesarz aus trjack i w idział się z carem  
w Jugenhcim . Zapow iadają teraz, źe na po
czątku sierpnia ma się widzieć i z cesarzem  
niemieckim.

Telegramy Gazety* Narodowej.
Paryi 26. lipca. ,,Monitor" ogła

sza mianowanie księdza Guiberta arcybi
skupem paryzkiin. W dzienniku urzędo
wym nadmieniono, iż przed przyjęciem 
tej godności, zniósł się ks. Guibert z pa
pieżem. O ile krok taki był na miejscu 
ze względu na obecne bolesne stosunki 
papieztwa, zostanie należycie ocenionem. 
Papież wyraził zupełne zadowoleuie swoje 
z powodu tego k r o k f  nowego arcybiskupa.

Trybunał kasacyjny oświadczył w 
sprawie swego prezydenta, p. Devienne, 
iż on przyjął na siebie tylko misję poje
dnawczą wobec familji cesarskiej, więc 
działał bouorowo.

(Derienue pośredniczył między Na
poleonem a. Małgorzatą Belanger, damą 
półświata, z którą ekscesarz miał romans 
Cesarzowa Eugenia chciała mu z tego 
powodu wytoczyć proces o rozwód; p. r.)

Juliusz Favre obstaje przy żądaniu 
dymisji. Następcy jeszcze nie wyznaczono. 
Zaprzeczają, jakoby i ministrowie Dufaure 
i Jules Simon podali się do dymisji.

Rzym 26. lipca. Dzienniki dono
szą, iż kardynał Antonelli' powołał bi
skupa Dupanloup’a do,Rzymu

Monachium 26. lipca. Książę Ho- 
henlohe został przez króla powołanym na 
zamek Berg.

91 00 
48 40

193 00 
103 80

E lU S  27. lipca. Cesarz niemiecki 
jeazio d. 1. sierpnia na Koblencję, W ies
baden, Homburg, a dnia 7. sierpnia na 
Regensburg, Salcburg do Gastein, gdzie 
przez trzy tygodnie zabawi.

Madryt 26. lipca. Senat i kon
gres odroczyły się aż do 1. września.

Konstantynopol 26. lipca. Kilka
b a ta l io n ó w , jak mówią z obawy przed 
powstaniem w Albanii, odeszło w poro
zumieniu z Czarnogórą do Skutari.

Przyjechali do Lwowa d. 26. lipca.

Hotel Europejski: Kazimierz h r. Łączyń- 
ski z Kutkorza.

Hotel Angielski: K onstauty hr. Ożarowski
z Strzemiicza. Dr. Ludwik Myszkowski z Ja ro 
sław ia. Dr. Zygmunt Orłowski z Krakowa. E - 
dward Duniowicz z Brzozowa. Franciszek Ja s iń 
ski z Zahajpola.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z duia 26. lipca 1871 

godzina 2 miu. -—  popołudniu.
Wiedeń. Akcje łranko austr. 1 1 9 .7 5  W ę

gierskie kredyt 109.00- A nglo-austr. 252.30. 
U nionsbant 265.70. Kolei Karola Lud ‘>48 00 
Kolei siediniogr. 170 00. Kolei poludn. 17*.L8o’ 
Kolei Alfolda 17G.75. Koloi Elżbiety 1 00 
K oieiiw ow .ko-czernm w . 174.75. W ęg. Ń ordost 
i e północnej 2 1 4 .0 0 . Kolei Rudolfa
162.00. W ęgierska Ostbahu 84 75. lndoinuizacje 
galicyjskie 75,00. Losy z roku 1864 132.50. 
U sposobienie: bez ruchu,

godzina 6 min. —  popołudniu. 
Wiedeń Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 

177.25. Akcje kredytowe 284.30. Akcje banku 
anglo austr. 252.60. Bauku obrotowego 170.00. 
Kolei Karola Ludwika 248.00. Kolei poluduiowe. 
178.90. Frauko-austr. 119.90. Losy tu r. 58.00. 
Akcje bauku budów. 82.00. Losy węgier. 95.35. 
Kolei państwowej 419.00. Bauku związk. 223.00. 
Kolei Łupk. 160.00. Napoleoudor 9 .80 1j2. Uspo
sobienie: ciche.

Paryż. Renta farancuzka (początek) 55.42. 
Berlin. Ruble papier. 79%. Akcje kredyt 

1541/8 Lombardy 9 7 % . Galizier 1 0 1 1j s . K o
lej państwowa 228%. Rumuńska 36%. Bank
noty austr. 8 1 1 % 6. Usposobienie;:

W rocław. Pszenica 91 , żyto 63, owies 35



o SOBA posiadająca język niemiecki, 
francuski, pojski, muzykę,

W z y w a m y  p . A r t u r a  N i e i l l - i  życzy sobie wa Lwowie lub na m  przy-

czesk iego -
W ^ e  do zapłacenia nam dawnc.prędsz^go ratunku, Kto potrzebuje, będzie In- 

• „ • i i i -  . *kaw udać s i ę  pod adresem: K .. R .  przy
i Wl( okrotnie przerzeczonej KW d fj]  u licy  Jezuici ie) N r. 6692', na drugivin  plą-

z l r .  1 3 3  e t  9 2 ,  a zaległej od roku -r z 'j naprzeciw  jezuickiego ogrodu. L—1
przeszło. i —? Obwieszczenie.

z y w a m y  p p .  A d e le  K er-_ , _ i  i  • rfc o a ic ^ y  u iu u u u o i iv g u  n> ■» iim m u  - - -  -■
Zeł 1 J e ż e w s k ie g o  W BU-na dniu 21. sierp.iie 1871 w zw ycz;.jny-b  godzi

W kancelaiji Zakładu 
skiego ormiańskiego „ P i i

zastawniczego lwpw- 
Mc.ltU’1 Odpędzie nę

c z a e z u  do zapłacenia zale
głości od przeszło roku w k w o c i e  
1 5 7  z l r .  7 8  c t .

Postępowanie Państwa zmusza nas 
do publicznego ogłoszenia.

J. F, Klei ia W™ i Ffissler.

nack, publjczna licytacja, na której zaległe klej
noty, srebra i inne fanty, sprzaaawane beda. 

Lwów dnia 17. lipca 1871. 2594 3 -

I) Cierpiącym ff

i

n a  k u r c z e  e p i l e p t y c z n e ,  
p a d a c z k ę  l n b  p l ą s a w l c ę

jj) podaje się do wiadomości, że sku- 
>A tecznie i niezawodnie wyleczeni być 
s  mogą przez podpisanego.
* Bliższe w yjaśnienia udziela na 
® zapytania listow ne opłacono bez- 
(j| włócznie 2467 9 -1 2

I  Dr Seferowicz,
I c. k. lekarz powiatowy wBroaanh.

N a j s k u t e c z n i e j s z e  l e k a r s t w a
ze wszystkich dotąd znanych przeciw

tępemu słuchowi 
i chorobom uszów

p.-zer Fijałkowskiego specjalistę we Iwowie:
1. t l e r i n e i i  s z t u c z n y  przeciw płynieniuj-Q  

niSterji, szamcwi, naroślom w uszach itp  Jl £L fe  V
2. O l e j e k  b a l s a m i c z n o  - s ł u c h o w y j - n  j

przeciw zgrubieniom i stwardnieniom blon, J j U T l  u V  
mianowicie gdzie jest sncbośc w uszacn, -

C. k. uprzyw. woda zwana

ROSA PIĘKNOŚCI
( R o s e e  d e  B e a m ć K

stuży do upiększenia skóvy, usunięcia pie
gów, zgładzenia dziubow w skutek ospy 
pochodzących, i spędzenia wszelkich jakich
kolwiek nieczystości s't5ry tak^ na twarzy, 
jak i na calem ciele. Szczególnie zaś wj - 
gładza zmarszczki, zak przedwczesn- jak i 
w gkutek wieku pochodzące. Ta woda n a - , 
daje skórze miękości, delikatności i połysku j 
aksamitnego. Wynalazek ten ; jako pierwszy 
w kraju i najdoskonalszy utwór przy ehe-) 
micznym rozbiorze c. k. wydziału lekar-S 
skiego w Wiedniu uznany, otrzymał wy- !

łączny c. k. przywilej. [
Flaszeczka z instrukcją kosztuje 1 zł. 30 c 1 

Dostać można we Lwowie u pp. P. 1 
Mikolascha, A. Bernuera, A, bogdanowioza, ? 
Ebenhergera a p t , vV. i b  Dwor:kich, A. 
Horna, F. W. Królikowskiego, J. u Jiir- 
genja, Hoffmana wdowy, Marcina . Muller, 
Z. Ruo.kera a p t , B . . SI illera, A. St ufa Sj - 
nów, K. Glanca, L. Janowskiego Dr. Za- 
lzyckiego apt., F. Erliclia i F. Scliubutba.

n  K rakow ie u pp. J. Jahna, J. Gó- 
bla, W. Redyka i J, N. Waltera.

N a p row incji we wszystkich aptek cli 
znaczniejszych handlach. 2430 b—6

Filia austr. centralnego
Banku dla kredytu ziemskiego

w e L w o w i e  
O  jo ...u  p. S a a ra  pod n. 31 m.)

przyjmuje kwity tymczasowe od

akcyj kole-. koMjeko - bopmiuskicj
(Kaschau-Oclerbergcr Balm)

i uskutecznia od takowych jak najtaniej
całkowitą wpłatę i wymianę na 

rzeczywiste akcje.

Uieś do sprzedania, K o c io ł  D&FOWV
w  obw odzie Przem yskim  położona, pola ornego,| ^i * 7

tak  i lasu j 200 m órg. obejm ującą, z mtynem i pr"p>-|gorzelniany do sprzedania w Strusowie. Bliż- 
nacja. B liż sza  w iadom ość w e L w ow ie pod Nr. 289 . , ,  _  , . , n  , n ~
pr/.y u licy  W ałow ej. 2:>2s 7—7 jsza wiadomość w Zarządzie dobr tych. 1 — 2

PIGUŁKI BLANCARDA
Żelazisto-jodowe, niepodlcgające rozkładowi,

potwierdzone przez Paryzką’ Akademię w 1850 loku,
Zamieszczone w 18G6 r. w formularzu legalnym francuskim, w K  deksie etc.

Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki te używają się specjalnie 
szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym , u\ pierwszych początkach rechot w osła
bieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o oddziałanie na 
krew, 10 błędnicy, niedostatku łnb braku regularnitści, dla przywrócenia bądź normal
nej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowania perjodycznego jej odpływu.

Uwaga. Joaan żelaza nieczysty, albo taki co ulega rozkładowi, jest środ_iem lekar
skim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności pruicdMwych P i
gułek B lancarda  wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątki ze srebra reakcyj
nego (ergent reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy na etykiecie zielonej jak obok

Dostać można we Lwowie w aptece ,p. P. Mikol'a 
scha; w Krakowie w aptece p. Trauezyńskiego; w Brodach 
w aptece p. Kullak.

r A f k ł - w m . . *  w dawnym obwodzie Tar-
A J  R A J. nopolskim , dzisiejszym

powiecie Skalackiru, o półtyiry mili od stacyj 
kolei żelaznej odległe, w najżyź-iiejszej glebie 
leżące , dobrze zagospodarowane, około 900 
morgów przestrzeni, a mianowicie 650 morgów 
roli, 150 morgów łąk, 100 morgów lasu obej
mujące. z budynkami zupełnie dobremi są za
raz do sprzedania Szczegółową wiadomość
udzieli Z w iecki. Adiookai w Tarnopolu. (2

do maszyn i młocarń w łasjego 
wyrobu jakoteż wiedeńskie.

do podróży z sukna berna 
dyńskiego.

. , - ., . . , D i i i w I y t  do podróży płócienne od
szum, tak nazwane zatkanie i t. p. J j U J i t Ł y  kurzu

Skład główny na Galicję u j R ut kem  1 7 - _  damskie i mezkie.
w #  L w o u . e  i u p Trauezyńskiego w K r a-|
k o w i e Cena jednej dozy z instrukcja w trzech T 7  J  1  siawuckie i inne wełniane
językach złr. 2 .,,za opakowanie lt> ct. d>—12 x J lU x C L .L  y

do kuracji wodnej i inne na ko 
nie i bryczki, 

poleca i odwrotną pocztą wysyła 
{ H a n d e l  t o w a r ó w  m ie s z a n y c h

Jana Góruktego
25G0 4—6 we Lwowie 1 19 m.
Skory surowe i wełnę przyjm uje po cenach 

wedle wartości.. _  .

^ O r . A  A .R E  u n d  ^ 3  Ł R T .

“  ysĘps
r £pa r a teu r

A U  Q U ł* Q U IN A
p r i p a r ć  p a r  F  C R U C Q ,  C l i im is t e  Btć.  

L O N D O f t  i5 N o r t h  S t r e e t  F i t z r o y  S q u a r e  L O N D O N  
P A R I S  -  I I .  R U E  T R E V I S E  -  P A R I S .

BreveU de S. M. la Heine <VArtgleterre et S. V. 1’Empcreitr
de Rumie.

D ieses T o i l e t t e - W a * * e r  ist das e in z ige  Mittel
b i s  j e t z t ,  w e  Ich e s  d e n  H a a r e n  u n d  d e m  B a r t o  
d i e  u r s p r i i n u l i c h c  F a r b ę  w i e d e r  g i b t ,  o h n e  d e n  
g e r i n g s t e n  sc lu id li c li en  F a r b e s t o t ł  z u  en tl i a l te n ,  i n d e m  
e s  a u t  d e n  H a a r h o d o n  \v ir! : t .  d e i i s e ib e n  s t a r k t  u n d  
e r n e u e r t .  u n d  d e n  b e s o n d e r n  \ o r i h e i l  v e r e i n t ,  die 
K o p t h a u t  z u  r e in ig e n  , s ic  v o n  S c l i u p p e n  z u  befr e ien  
u n d  die H a u t  n i c h t  z u  t i i rb en .

E s  i s t  g a r a n t i r t ,  d a s s  j e d e s  F l a c o n  3 0  g r a m m e t  
A l c o o l a t u r e  d e  Q u i n q u i n a  e n l h a i t .

Die  A n w e n J u n g  i s l  d i e  e i n f a c h s t e , l a u t  Be-  
• c h r e i b u n g .

flauptdepót fiir Oeslerreich: 3 DofotheCfQa88e
W  I E  N.

Koce

1. D Z I F K Z  4 IV  kilka mniejszych i więk
szych zaraz do wypuszczania jeszcze z tego- 
rocznemi zbiorami.

2. C 4 0 R iK E T .N II i  bardzo uzdolniony 
wydobywający jak największe korzyści dla w ła
ściciela, przytem fabrykant drożdży, poszukuje 
umieszczenia w większym skarbie.

3. Bardzo uzdolniony R ZĄ D C -IA  wydo
bywający z tego produktu wielkie zyski, po- 
s/.ukujb umieszczenia, pszczelnictwo tak^ę ro 
zumi i jest ze wszech miar do zalecenia. Kau
cję jeźli tego potrzeba iest w stanie złożyć.

i. Są do sprzedania większe i mniejsze 
O O f i R A  o rożnych cenach z lasem, między 
ińuerai i fulwarek przy szosie o 400 morgach 
pola ornego, 50 dobrego lasu, propinacją 100 
zlr. wyimszącą, osobny korpus, blisko miasta 
Stanisławowa za cenę umiarkowaną 21.000 złr 

5, E A S  dębowy do sprzedania przy szo 
cip ,j niedaleko splawnej rzeki 90 morgów 
w Bześciu latacn w równych spłatach po 200 zł 
mórg dc kupienia.

b. Bardzo uzdolniona CJl) 4 V E R N A N  
T K A  w każdym /uwodzie, poszukuje miejsca, 

7. M .A S Z T T N IS T A  posiadający uzdol
nienie zupełne do stawiania, regulowania wszel
kich maczyn młocarnianych, parowych, mły
nów wodnych, maszyr. kolejowych i innych, 
szuka pon ieszcąonia w miększym skarbie, od
powiednie zaświadczenia i atest! 
deracyj.ie posiada.

B liższa  w ia d o m o ś ć  w  A je n c ji L u b in a  P re ye ra  
w S ta n is ła w o w ie  ‘2607 2 -3

aptekarz

na etyaiecie zielonej

d$ś??ca>z&)

Ces. król. tiprz. galic akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
wydaje

m

we Lwowie i przez Filie w Krakowie, Czerń?ow
cach, Białej, Tarnopolu i Samborze,

począwszy o d  3 1 .  . p f i ź :  ( t  z  i  g i u i  i k a  r .

p k ; l  l k i
z  r o ś lin

p. O auvin  a p te k a rz a  w  P a ry iu .

A i S  l E C A r  , e s t  to  n ie
^ u i K i - y a ^  o , ' 0 , n o n :  

C ó  ś r o d e k  p r o
fOICATIVŁS V / »  ^  .  , .sty i tam,

a niezawodny 
przeciw najupor- 

ezywszym^ zatwar-

£

- m c

N ib y i m ożna w  h and lu  B o n i f a c e g o
S t i l l e r a  w Lwuwie. 2463 9—10

Stanowczy sposób leczenia

dzeniom żółci, za 
muleniu zoładka  
zapaleniu f kiszek 
boleść i o ni z oładka
wyrzutom  naskó-

 m y m , reumatijz
< . C A L m 4 « P A B U k  moin, podagrze,

ibrakotuL regularności m iesięcznej w wieku 
krytycznego pirzeiścia i t. p.,w ogóle przeciw 

nwszelkim słabościom z nieczystości i zepsutych 
humorów pochodzących. Zalety tych pigułek 
dają się streścić w paru wyrazach: przywracają

chorób płciowych, wszelkich wyrzu-j‘ utrzymują zdrowie. 5 - 2 4
tów, ran syfilitycznych

Dra. CHABLE w Paryżu nie Vivjcniie, 36.
Skuteczność syropu 

roślinnego bezmerkurjal- 
nego przeciw liszajom,

_____________________syiilitycznym ranom, za-
nieczyszczeniu krwi, t ik  -tanowcza sic okazała 
że ją  dzisiaj 00.000 listów dziękczynnych /.e,

O E P U R A T I F  
Jh SANG

Prawdziwe Pigułki Cauvina kor.snrw ^ ł się 
bez uszkodenia czas bardzo dług Wznalazca 
od niedawna przygotowuje naumyślnie zastoso
wane do klimaąu Rosji i Polski

Znajdują się \ve L w o w i e  w aptece 
pana M i k o l a s w h  ;  w K r a k  o w i o  w 

pana J .  T n - a u c z y u s k l e g o ; 
w B r o d a c h  w aptece pana K u l l a k  ;

m
m

i i i

4 22 p i-o c e n to w e w y p ła c a ln e W S  1d n i p o
5 w V 1 4 0
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atestata rekomen-

z e

E l e k t r o  ■ m e d y c z n e .
Wynalezione przez Ta. Marie Doktora za- 

mieczkab-go przy ulicy de ParLre Sec, 44 który 
otrzyma, brewot wynalazku na lat ió ': lbczą 
redykalnie wszelkie ruptnry i kiły.

Prawdziwe bandaże znajdują się w Krako
wie w aptece p. Trauezyńskiego; we Lwowie 

aptece p. Mikolascha. 2401 5—V

Skradzione konie.
W nocy z dnia 13. na 14. lipca r. b. skra- 

łziom w kucowde, w powiecie Gródeckim dwa 
konie fornalskie mianowicie:

Koń feurj bez odmiany, lat 7., miary 13' 
lewe oko zierkate.

Klucz kara  bez odmiany lat 6, miary 
13*/* cba ironie mają na lewem udzie piętno 
duże. K .  H .

W razie przytrzymania upraszam nprzej- 
mie o łaskawe doniesienie do reprezentanta 
posia ilości dworskiej w Barze , poczta Oró 
dek koło Lwowa. 2599 2 —3

B n n i k f e w l c z .

Filia c, k. upr/. Banku
dla obrotu ogólnego we Lwowie

prssy placu dawnego teatru pud 1. 357 m. obok c. k. Sądu apelacyjnego
daje zaliczki na papiery p u b liczn e , kosztowności i towary pod w arunkam i m iernem u P ro ceu t opłaca się 
zawsze a  d o ł u  przy wykupnie lub p io lo n g a c ji, i policzą się takowy w razie wykupna przed te rm inem  
tylko za czas ubiegły. Spłaty częściowe kap ita łu  pożyczonego , mogą być takżb i przed uplyw ein term inu 
wniesione, w k tó rym  to razie oprócz ra ty  , należy opłacić tylko procent za kwotę sp ła c o n ą , do dnia jej' 
wniesienia przypadający.

"Na żądanie zała tw ia się za op ła tą  m iernej prowizji, także sprzedaż komisowa przedmiotów zastaw io
nych lub  innych.

Również przyjm uje rzeczona filia wszelkie polecenia dotycząc# interesów  bankowych, a w swoim

Kantorze
kupuje i sprzedaj

3 0 .
1 .

99

1 6 .

l i p c a
s i e r p n i a

wym iany
wszelkie papiery  publiczne i monety.

Najbliższe knowania-
Losy Clary, . . . główna wygrana
g j .  pożyczki z r. 1864 . . „ „ 1

„ 20-talarow e Brnnszwickie . ., „ I
„ Tureckie . . . . „

Aii, W ęgierskie premiowe - . „

2623 2—3

12.000 z łr. 
losowanie 

serji 
GOO.OOO frank. 
2 5 0 .0 0 0  złr.

wszystkich 
popiera.

CO PA H U

stron świata jak mijzaszczytirt-jjW W a r s z a w i o  W składach
__________  2 3 9 3  17 — 2 4  aptecznych pp. E e r d .  i u g .

Przyjemnego smaku a i  L u d w i k a  § p i e s s a .
w swem działaniu lagmi    — ;-------y-
dny syrop Cytrynian’,1.--, PrCCZ Z6 S lW IZ n ^ !
żelaża Dra. Cbablc ilu

m aterjałów
O a l i e g o

I Ł M ®dziś w użyciu ‘ ęilącc, a u  dne -io zażycia, w Ł 
skutkach zaś swoich wątpliwe kiitieny i kopa- S
wy z rzędu li-karJtw wypiera. Bądź w spnjco-1 gb-ą Wyborna tynktulfa do włosów, przygo- 
waniacl. ‘ badź wcwnctr/jiic użyty, pokonywa z Ę  = towana przez Pana X V lc « iiie m a re  w Pa- 
pewuościa 'wszystkie' nieznośne dolegliwości., ryżu. W_ jednej chwili zmienia ńwe włosy
mkiemi są : rzerzaczki, upławy, osłabienie ka- na głowic i na brodzie, i nadaje nn koloi
nalu, otoki pęcb -rza. ^ 1  naturalny „ak się podoba bez żadnego me-

Z ])owyżej wymicnionomi, specy ficznem ibezp ieczeństw a  dla ciata. Farba ta bez 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw li- g g,wonna jest skutecKniejsz.i nad wszelkie 
szajowa preperacja ilo ką],i.-li m ineralnych^ tego rodzaju jireparaty.
(bains-m ineraux), maść-przeciw hemoroidalna, -Z 3klad wc Lwowie w aptece p. Piotra 

utki wyczyniającć7"ze krwi zarazę. i ki i k o 1 a s c l i ; w Krakowie w ..ptecc p
We Lwowie jedynie w aptece Piotra j |  T r a u e z y ń s k i e g o :  w Brodach pana 

Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kułmka., K u l l a k ; w Poznaniu w aptece Dra
w Krakowie w aptece p. Trauezyńskiego. \I a u k i e w i c z a ; w Warszawie w zakładzie 
W Warszawie w składach materjałów apte- tfyzj irsko irrukarskim  p. p  o h o r e_c k i e g o 
czn yeh  pp. Ferd. Aug. G a lleg o  i Ludwika Spiessa^na Krakowskiem przedmieściu. 2595 1—52

Pf

Kiniejszem mam honor zawiadomić Szanowną 
bliczność, iż otworzyłem obok mego

handlu żslaznego

Pu

no wego

Co nowego!

wielkiego

Wąjnowsza Median, f/tr- 
t o h l  i w a Cygarniczka. 
przedstawiaj ;ic;t szewca 
lub inne tym podobno 
figury, Libro przy pale

n i u  cygar^  się pirusząj^, muzykę wydiija. lub 
brodą, głową itp;. kiwają, po 40, 50, 8Q ct.

B I U L K T Y N
Bazaru towarów Antoniego Rixa

W i e d e ń ,  P r a t e r s t r a s s e  N .  16 .
chciałby się każdy chętnie dowiedzieć. K to m a cnwilkę epasu, może cieka
wość sw oją zaspokoić, ale musi się przedew szystkiem  uzbroić w cierpliwość 

i przeczytać następujące ogłoszenie uważnie od deski do deski, a z pewnością znajdzie w jednej 
lub drugiej drobnostce jakąś n o w o ś ć ,  k tu ra  m u je s t potrzebną.

Cenniki zawierające łib stronnic, z 960 wielkiemi rycinam i, przesyłam każdemu franco za nadesłaniem 26 cent. 
Przesyłka towarów uskutecznia się za poprzedmena nadesłaaiieir pieniędzy, albo za zaliczką pocztową* IKujrcy, 
Zegarmistrze, K ram arze, Domokrążcy, otrzymają tuwary ze zniżką. Zamówienia upraszam adresować „An die

Export-Abtheilung yon
A N T O N  9 { I \ .  n e n c i u  g p o i i s c i i  W s i a r e n - B a * a r ,  W i ę # i ?i P r a t e r s t r a s s e  N .  1 6 .

Cebulka w m u nie 
na porosi irło 

sów, środek porę

Praw dziw a C y g a r 
n iczka  piankowa, z 
bursztynkiem tylko 
40 et Inne lepsze ga

tunki i  kunsztowną rzeźbą ct. 80, zlr. 1.50.

papierów publicznych,

Przypadek spalenia się od 
świkLy. W< zoraj byin doniesie 
nie w „Presie“ , że pewb-n 
właściciel duinn w Pilznie 
miał zwyczaj przed spaniem 
czytać w łóżku. Zasnął przy
padkowo przy czytaniu „Puli- 
tik “, świeca spaliła się, ogień 
ogarnął łóżko, a domownicy 

spostrz‘gli nieszczęście dopiero w tedy, skoro 
słyszeli trzaskanie ogniu i jęk nieszczęśliwego 
Wpadli do pokoju, ale już było za późno, gdyż 
nieszczęśliwy właściciel byl już na calem ciele 
popalonj i wkrótce skonał. Za nędzne 70 et. 
uiatuwatby swoje żymc , zamiast ginąć tak 
okropna śmiercią, i joszczeby wielo la t czyta
jąc „Politik11 spokojnie mógł zasnąć, gdyby so
bie byl sprowadził od Antoniego łtixa cały 
przyrząd. Tak zwany samo działający gasiciel 
świecy, który świecę, jeżeli kto przy takowej 
zaśnie, sam gasi. Cena 70 ct.

podejmuję się także w drodze koniiSSO W pj wszelkich 
transakcyj bankowych, sprzedaję losy na raty 
miesięczne i wydaję promessy na każde ciągnienie.

Przy wypłatach przyjmuję k u p o n y  i eskontuję 
takowe przed terminem.

Zamiejscowe polecenia wykonam odwrotną pocztą 
drogą korespondencji.

Tadeusz Tarasiewicz
w  K r a k o w i e .  2591 2—3

Interesujące i zabawne gry tow arzyskie jako 
to: Brzuenowen. 10pct. Czarodziej 10 ct. P li
tania i odpowiedzi 20 ct. Karty pasjansowe 
20 ct. Gry loteryjne 20, 40 i 40 ct. Dzwoli 
i m łot od 10—45 ct. Domino 10, 30 60 i 1 zlr.

Wspaniale pokojowe osnie 
sztuczne

pokające lub nie; dadzą się użyć szczegóinici 
pizyui ządzeniu iluminaeyj, teatrów amatorskich 
ud. W 50 wzorach; za sztukę 5, 10, 15, i Ra 
kiety spadające jako gwiazdy, które zapalone 
wydają nadzwyesaj mocne światło dzienne zbli
żone do słońca i wyrzucają tysiące koloro
wych gwiazd. Sztuka 20 ct. Cale pudełko z róż- 
nemi ogniami sztucznemi 2, 3 i 4 zir.

czony aby w prze 
ciągu 14 dni o- 

trzymać silny za
rost na łysych 

miejscach Flako
nik 90 ct. W ra 

zie nieskutkowania zwracam pieniądze napowijot. 
N Ajptęknicjsza Potmulfi. peeedowa kędzierza
wiąca, w puszkach blaszanych, z bardzo mi 
tym zapachem, wzmacniająca porost i kędzie
rzawiąca włosy. Puszka tylko 80 ct.

A m erykańskie lampy kanift, 
nowe, zupełnie gotowe z okrą 
gtyin cylindrem i da zkiem 
Według obok znajdującego“ ie 
wzoru, tylko złr. 1.30. Mniej
sze gatunki 25, 30, 40 ct. 

Praw dziw e angielskie, No^ycz 
ki, z najlepszej stali J o 10, 20. 
30 ct. Najlepisze angielslKe 
Scyzoryki, z kilku ostrzami 
20, 40, 80 e W szystkie gatun  

amer. kauczuku, 10. 20, 30 ct.
P a ryzk ie  Zegary ścienne wiszą 
ce, według obok znajdującego się 
wzoru, bijące całe i w fgodziny, 
z poręczeniem za dobry clfbd, 
tylko złr 4.50, 5, 6, 7, 8— 10. 

1 pudełeczko zawierające 144 l>ar 
dzo aobryeli piór stalowych ł"1, 
30, 60, 80 ct.

12 szttuk do tychże stosowny, li 
rączek, 6, 8, 12, 30 ct.

12 sztuk ołówków w najlepszym 
gatunku, 6, 10, 20. 30. 50 ct.

Ż arcik  można komu wyprawić Wężami Faraona. 
Zamknięte w szkatułce, wyskakują każdemu 
w twarz, jeżeli denko się otworzy. Cena fyOcl.

M ałe ehoga net. ie Zegarki szwa rz- 
wałdskic, dobrze iilące zlr 1 -50. 

Zegar pokojowy, znany jako du 
brze idący, z budzikiem i zlr.' 

S zka tu łk i z yarzędziami. 8ą to
eleganckią robione narzędzia z 
drzewa bukszpanowego, jako t 0; 
1’il.ki. Dłutko, Świderek, Młotek 
itp. Te narzędzia są przydatne 
szczególnie dla każdego gospo
darstwa. Każdy może różne re

peracje przedsięwziąść. gdyż znaj
duje się przytem także zimny płynny klej. Ta
ka bżkatulkf kosztuje według wielkoście. 80 
do złr. 1, 2 3, 4, 5, 10.

45 C. para bardzo iadn. watów, zimowych Rę-

Mechanicznk S i ;/hkoh iegi. 
poruszające się figurami, 
ct. uli, 80, zlr. 1. 

lu d k i, w wyborze, 18.000 
sztuk, z bjueini i blond 
kłosami, pomiędzy iunemi 
i takie, które krzyczą Ma
ma i Tata, po c. 30, 50. 

80 do zlr 3.
Komiczne JJajace, jako to: Napoleon i Bismark1 
w uniformach i olbrzym Gol ..t, Murzyn grają
cy na gitarze, również nowe Lalki same skaczą
ce. Cena l zir Lalki skacz., krzycy. 50 c. !

Albuniy na fotografie, po 25, 30, 80 ct., 1’50 do 
2 złr., oprawne u aksamit i w skórkę, wyzia- 
cane, zlr.f2, 3 4^5®6.

F lakonik z pęrfn,na
mi, podobny do z tJ- 
uzen... zegarkowi kie
szonkowemu remoii- 
toir, tak. że ledwo 
go odróżnić °d pr.aw- 
dziwęg0 _zes!U'ka. Ta 
zachw yca ja ca nowość 

Spritz-F takoł' i!O ct. która na wystawie w
Graca ogólną zyskała pochwałę.]:ólecea, sj,; BZCZe- 
gólniej jako dar dla dam i kosztuje i zir .

Obronił Sj/cia u- 
kigM cni kam i
zelki, tak nazwa 
na żelazna ręku. 
Cena 60 rantów.

Pcrpctuum-M obile, wieczny ruch. To całkiem 
nowe narzędzie sprawia dziwną przyjemność, 
gdyż można tysiąee figur bez ustanku tańczą
cych, .skaczących, co w towarzyskich kółkach 
bprawia wiele zabawy. Cena Tl6 ct.

Wachlarze, sprawiające niespo- 
azi.rnkę, które przedstawiają pię
kny bukiet, zamieniający się we- 
długupodobunia właścicielki na 
tychmiast w elegancki wachlarz. 
Takibukiet kosztujezi. 1,1-50,ź. 

Fałszyw e Iijameni.y. PierścionK 
z talun złota z faiszy we i,-.i djamentaini, podiug 
fasonu h-óż, 1 zir.

C ukierki strzelające, ctóre za
miast cukierków. zawierają gło
wy zwierząt, ktlire są tak wiel
kie, ze można je na głowę w sa
dzie, co w to -rarzymcich' kul- 
-tj-eu, wiele przyjemności spra- 
wia. Cena 4C ct.

1 uff, p e t .  Płff, Poff, PnfT, 
strzał now. kartaczownicy Bis- 
Kiark.u Tą zupełnie nieszkodli
wą z .anego brouzu, pięknie u- 
lai a Lartaczowuicę. możn.i bez 

ustan»ę strzelać. Cena sztuk' z ładunk. 1 zlr.
JDjabeł jest tu ta j Mamiący Pugilares na cygara, 

w którym cygara znikają i znowu się poka
zują. Cena 70 ct.

24 chustek p-t u ós u /,| 45 ct. na kwrych znaj
duje się wiele stosqwny:,h komicznych obra- 
Z‘.uv i wierszy, tak, że zobaczywszy je , trzeba 
siu serdecznie uśmiać.

osób dorosłych i

M echaniczny p tak czaro
dziejski, który nawet po po
koju ła taj skrzydłami poru
sza i zupełnie naśladuje ży 
jącego wróula. Jest to naj
większa niespodzianki, dla 

dzieci. Cena 40 ct. P tak cza-

Całepociągi ko
lejowe dla dzie
ci, z blachy w 
pudełkach. 50, 
bOc. do zł JiO .

kawiuzek; lepsze gatunki c. 80, złr. 1*50, dopGOrodziejski śpiewający 20 ct,
W  interesie Szanownych odbiorców, upraszam  dla zapobieżenia m ogących się zdarzyć pom yłek, zważać dokładnie na moje nazwisko

Anton Rix, neusr Waaren-Bazar, W feiu l*raters»tras®G 5p. 16.

Mechaniczne L inoskoki, które we
dług tekstu za pomocą mechauizmu, 
najtrudniejsze tance i.arni wykouy- 
wają, 1 para- w pilt)e>ku złr. 1-50. 

Papier hstoicy i f  „perty, z najnow
szym angicls. dm tiem  loO ćwiar
tek papieru listowcgc wraz z 100 
kopertami angielskim i tylko 90 ct.

Dla luboicuików czurodziejstwa p rzyrządy  
^czarodziejskie, któremi można samenn- wyko- 
rfiać najpiękniejsze sztoki czarodziejskie: 'Brzu- 
chomowca, 16 c —Flaszka ni iwyczerpana 10 c. 

fW j jąć z ust laskę długości 2 łokci 50 ct. — 
Wezwą ie karty r.a rozkaz. — Wielkii^kufry 

Jnapelnionc różnewi /jdziwiająccmi jirzyrzą- 
dami czarodziej-skie"1' ’ tylko zlr. l j g  i 2-2.),

Aguaria ,
iv szklaii- 
n y c h 
skr z y li
kach, n a 
pełnione 

— i .i ■. —  zlot°m
rybkaiiiu łabędziami, kaczkami, które jak ży- 
we poruszają się w wodzio za pomocą magne
su. Takie piękne Akwaria kusztujp ct. 60, 
bO ,zlr. 1.___

palekow idzr na mile, przez ^toro można zo-
i,a,cz^ ”,  -t1 l!e dumniejszy przedmiot na
1 ’/2 i 2 mile. Cena zir 1, ■/ 3, 4, 5, 6.

ANTON RTX“ .

2363 6 - 6

Wydawca., właściciol ireLtkŁor olpowiodżutliiy J  ia Dobrzański. Z drukami ,-Gtewty Narodowej^ pod zarządem A. Skerla'


